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Z obrad Biura Politycznego
i Prezydium Rządu

Ruch związkowy
staje sie realna
silą społeczną
22 bm. odbyło się wspólne po­

siedzenie Biura Politycznego KC
PZPR i Prezydium Rządu PRL,
W posiedzeniu uczestniczyli prze­
wodniczący zarejestrowanych o-

gólnokraj owych organizacji zwią­
zkowych. Rozpatrywano wnioski
wynikające z narady aktywu
związkowego w Katowicach na

terenie Huty „Baildon”, a w tym
problemy działalności socjalno-
bytowej w zakładach pracy zmie-

Kiedy tramwajem
przez al. Rewolucji
Październikowej?

Ostatnie nasze publikacje na

temat remontów torów tramwa­
jowych w al. Rewolucji Paździer­
nikowej tak zbulwersowały bez­
pośrednio zainteresowanych tą
sprawą, że zaprosili ich autora
na kolejne spotkanie komisji,
ktt za miała odebrać torowisko
od wykonawcy prac — „Budo-
staf -6”. Spotkanie takie odbyło
się wczoraj. Przez 2,5 godziny fa­
chowcy z MPK oraz „Budosta-
lu-6” zapoznawali się z jakością
wykonanych robót, dyskutowali
o zauważonych usterkach. Nie­
stety, i tym razem MPK nie
przyjęło torowiska. Wskazano
kilka wad, z których najistot­
niejszą wydaje się być przechy-

(Dokończenie na str. 2)

Krajowe Biuro Koncertowe jest
współorganizatorem imprez kró­
lewskich odbywających się w

pięknych wnętrzach Pałacu Wi­
lanowskiego. Miłośnicy starej o-

pery mieli okazję obejrzeć tam
utwóx napisany specjalnie dla
królowej Marysieńki Sobieskiej^
przez Domenico Scarlattiego pt.
„Tetyda na Skyros”. Operę tę
przybliżył polskiemu widzowi ze­
spół Sceny Barokowej Opery
Operetki w Krakowie. W war­
szawskiej prezentacji udział wzię­
ła orkiestra pod J-rekcją Ewy
Michnik i soliści, m. in. Anna
Plewniak, Jadwiga Galant, Jerzy
Knetig Bożena Adamkówna. Na
zdjęciu: fragmenty przedstawie­
nia opery D. Scarlattiego „Tety­
da na Skyros” w Pałacu Wila­
nowskim.

Fot. CAF — Rybczyński

rzającej w kierunku pcprawy
warunków bytu klasy robotniczej
oraz całego społeczeństwa.

Podkreślono, że odradzający się
ruch związkowy staje się realną
siłą społeczną, najbardziej maso­
wą organizacją ludzi pracy w

Polsce.
Bojkotowanie i oczernianie od­

radzającego się ruchu związko­
wego przez przeciwników socja­
listycznej odnowy jest jedną z

form walki klasowej i znajduje
coraz mniejszy posłuch wśród lu­
dzi pracy.

Biuro Polityczne KC i Prezy­
dium Rządu potwierdziły swe

stanowisko wobec związków za­
wodowych, podkreślając znacze­
nie ich siły, samodzielności i sa­
morządności, umocnienie roli w

rozwiązywaniu ■próbleipów ludzi
pracy, troskę o socjalistyczny
charakt.e’- ruchu związkowego.

(Dokończenie na str. 2)

Jesienna pora sprzyja turysty­
cznym wędrówkom. Zapraszamy
więc wszystkich Czytelników na

spacery poza miasto. Krajoznaw­
cze wyprawy urządzamy wspól­
nie z Kołem Grodzkim PTTK,
Wydziałem KFiT Urzędu Mia-

■ Uczestnicy potężnej demon­
stracji, jaką zorganizowano w

stolicy Filipin, domagali się u-

stąpienia prezydenta tego kra­
ju, Ferdinanda Marcosa. Prze­
ciwko demonstrantom skiero­
wano silne oddziały policji i

służby bezpieczeństwa. Według
wstępnych ocen w starciach
zginęło co najmniej 10 osób, a

92 zostały ranne.

Bi Policja RPA wykryła i a-

resztowała pracownika firmy
„Stern”, znajdującej się w cen­
trum Johannesburga, który
przy pomocy komputera okradł
tę firmę z cennych przedmio­
tów. Nieuczciwy pracownik tak
zaprogramował komputer, iż
ten podawał zaniżone dane o

cennych przedmiotach przecho­
wywanych w głównym maga­
zynie, a następnie kradł klej­
noty, które nie były zakodowa­
ne w „pamięci” komputera.■ Według informacji zamie­
szczonych w prasie, na skutek
powodzi w Bangladeszu śmierć
poniosło już 31 osób.

Bi W ciągu ostatnich miesię­
cy w ■krajach EWG wzrosła

W ZWIĄZKU z 40 rooznicą
utworzenia Ludowego Wojska
Polskiego, w ambasadzie PRL
w Moskwie odbyła się w czwar­
tek konferencja prasowa dla
dziennikarzy radzieckich. Na
konferencji wystąpili ambasa­
dor Stanisław Kociołek i atta­
che wojskowy, morski i lotni­
czy gen. dyw. Henryk Koezara.
W swych wystąpieniach wska­
zali oni na historyczne, przeło­
mowe znaczenie utworzenia na

ziemi radzieckiej T/udowego
Wojska Polskiego, podkreślając
jednocześnie, że naród polski
nigdy nie złożył broni w walce
z hitlerowskim faszyzmem.

W CZWARTEK po raz pierw­
szy w okresie trwających już od

trzech tygodni zaciętych starć
w Libanie, do walki włączyło
się lotąictwo francuskie, ataku­
jąc baterie artyleryjskie, które
ostrzeliwały stacjonujące w

Bejrucie jednostki francuskie*
wchodzące w skład międzyna­
rodowych sił rozjemczych.

W ARTYKULE rozpowszech­
nionym przez agencję TASS,
marszałek Ogarkow ostrzega
Stany Zjednoczone, że w chwi­
li obecnej tylko samobójcy mo­
gą opierać swą strategię na dok­
trynie pierwszego uderzenia
nuklearnego, ponieważ Związ­
kowi Radzieckiemu, nawet je­
śli zostanie zaatakowany bronią
jądrową, zawsze zostanie dość
środków nuklearnych, by za­
dać skuteczne kontruderzenie.

W Kombinacie Rolnym w

Strzelcach Krajeńskich (woj go­
rzowskie) zbiory owoców są re­
kordowe. Po śliwkach, gruszkach
teraz kolej na jabłka, których
będzie ok. 4,5 tys. ton. Na zdję­
ciu zbiór jabłek odmiany Mc
Tntosh. Fot. CAF — Janowski

sta i Kołem Przewodników Te­
renowych PTTK. Nasze hasło:
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA
WYCIECZKĘ. A oto plan naj­
bliższych imprez:

SOBOTA, 24 BM.
9 wycieczka nizinna pn. „DO

DOLINY MNIKOWSKIEJ” —

przejazd autobusem MPK do Ka-
szowa — Mników — Dolina Mni-
kowska — Chrosna — Liszki —

powrót autobusem MPK — 10
km spaceru czyli 10 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 9.30 przy przy­
stanku autobusu nr 249 przy ul.
Senatorskiej (odjazd o godz.
9.57), koszt biletu w jedną stronę
— 13 zł.

NIEDZIELA, 25 BM.
9 wycieczka nizinna pn. „W

DOLINIE NARAMKI” — prze­
jazd autobusem MPK do Woli
Zachariaszowskiej — wąwóz Ka­
mieniec — Bibice — Wilkowice
— powrót autobusem MPK — 9
km spaceru czyli 9 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 9.45 na

dworcu autobusowym MPK na

(Dokończenie na str. 2)

liczba bezrobotnych. W maju
br. było ich 11.570.000, a w sier­
pniu 11.690.000. Oznacza to, że

ponad 10 proc, ludności w wie­
ku produkcyjnym nie -może
znaleźć pracy.■ Tragicznie zakończyła się
uczta weselna, zorganizowana
we wtorek na statku-restaura-
cji, pływającym po Nilu. Z re­
lacji świadków wynika, że gdy
zaproszeni goście, w liczbie o-

koło 60 osób, w pewnym mo-

mencie skupili się koło młodej
pary, obciążając jedną część
jednostki, statek stracił równo­
wagę, przechylił się i poszedł
na dno. Według pierwszych do­
niesień, w w'yniku tego wypad­
ku utonęło 4 dzieci.

■ Samolot pasażerski typu
„Boeing-727”, należący do „A-
merican Airlines”, uprowadzo­
ny wkrótce po wystartowaniu
z Nowego Jorku, wylądował
zgodnie z poleceniami porywa­
cza na lotnisku w Hawanie,

Silniki okrętowe produkowane w zakładach „Cegielskiego” w Po­
znaniu cieszą się sporą renomą w świecie. W tym roku wyproduko­
wanych zostanie m. in. 35 silników napędu głównego. Na zdjęciu
konserwacja tłoków silnika okrętowego przed wysyłką.

Fot. CAF — Staszyszyn

Nowe opracowanie
Politechniki Warszawskiej

W Politechnice Warszawskiej
przygotowywana jest seria moni­
torów, które w połączeniu z ma­
szyną cyfrową Mera-400, pozwa­
lają na redagowanie tekstów na

ekranie. Konstrukcja monitora e-

W „Budostalu-5“

przy ul. Blokowej

Co tydzień
o kilkanaście ton
mniej pyłów

Najpopularniejszymi impreza­
mi organizowanymi z okazji
„Dni Budowlanych” są okolicz­
nościowe akademie, połączone z

uroczystym wręczaniem odzna­
czeń, spartakiady sportowe, e-

Wentualnie turystyczne rajdy.
Dla załogi „Budostalu — 5” naj­
milszym prezentem stało się zu­
pełnie coś innego. W należącej
do tego przedsiębiorstwa wy­
twórni asfaltobetonów przy ul.
Blokowej uruchomiono nowe u-

rządzenia odpylające. Z zasobni­
ków filtrów usuwa się po kilka­
naście ton pyłu tygodniowo, a

ich zainstalowanie poprawiła
warunki pracy zatrudnionych
przy produkcji mas asfaltowych
ludzi, i uwolniło dymy nad za­
kładem od nor alnej przedtem,
smolistej barwy.

Przy okazji tej wielomiliono­
wej inwestycji przeprowadzono
kapitalne remonty budynków
zaplecza socjalnego „Budostalu
— 5”. (ar)

Radio
na... koibą

Podczas zakończonej niedawno
w Berlinie Zachodnim wystawy
sprzętu radiowo-telewizyjnego za­
prezentowano zwiedzającym do­
syć dziwne urządzenie, a miano­
wicie radio na korbę. Radio nie
potrzebuje zasilania z sieci czy
baterii, gdyż wystarczy pokręcić
wystającą z boku korbką, ładując
w ten sposób wmontowane do
aparatu dynamo, aby usłyszeć
ulubioną audycję. Nie jest wyklu­
czone, że takie urządzenie może
być przydatne (zwłaszcza wtedy,
gdy w sprzedaży nie ma baterii),
ale przypomina jednak trochę ka­
tarynkę. (ika)

Wkrótce po wylądowaniu wszy­
scy pasażerowie, jak również
członkowie załogi zostali uwol­
nieni. Pirat oddał się w ręce
władz kubańskich. Źródła ame­
rykańskie donoszą, że porywacz
jest obywatelem Haiti lub Ja-
maiki.

■ W hiszpańskiej miejscowo­
ści Playa de Arc w Katalonii
na terenie budowy willi nastą­
piła eksplozja podłożonego tam
ładunku wybuchowego, w wy­
niku której dwie osoby ponio­
sły śmierć, a dwie są ciężko
ranne. Wybuch nastąpił w

chwili, gdy jeden z pracujących
murarzy potrącił paczkę, w

której znajdował się ładunek,■ Od środy trwa w Japonii
kolejna 10-dniowa kampania
bezpieczeństwa na drogach. U-
czestniczyć w niej będzie ok.
600 tys. nolicjantów. Według o-

ficjalnych danych, w ciągu 8
miesięcy br. nastąpiło w Japo­
nii ponad 340 tys. wypadków
drogowych, w których zginęło
ponad 6 tys. osób. Jest to o 5
proc, więcej niż w tym samym
okresie ubiegłego roku.

iBWHaMBaHBHBaaaainsaBsemiBaBsawanw

kranowego powstała w Instytucie
Automatyki PW; po przeprowa­
dzeniu odpowiednich doświadczeń
przystąpiono do wyprodukowania
monitorów dla Instytutu Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej w

Krakowie. *

W kraju są już wytwarzane —

przez zakłady ELZAB w Zabrzu
— monitory ekranowe umożli­
wiające redagowanie tekstów na

ekranie, ale konstrukcja specja­
listów Politechniki Warszawskiej
ma większe możliwości technicz­
ne.

Monitory umożliwiające reda­
gowanie tekstów lub ich tzw. e-

dycję ekranową z pamięci ma­
szyny cyfrowej — są sprzętem
rozpowszechnionym w wielu kra­
jach. Pozwalają na usprawnienie
pracy redakcji prasowych, wy­
dawnictw itp. Elektroniczne urzą­
dzenia służą do redagowania tek­
stów, ich łamania, zapamiętywa­
nia.

Konstrukcją Politechniki War­
szawskiej zainteresowały się już
także krajowe wydawnictwa z

n|yślą o skomputeryzowaniu pro­
cesu wydawania książek. Na ra­
zie jednak pożytek z monitora
ekranowego ma sama Politech­
nika (zestaw monitor z kompu­
terem oracuie w Laboratorium

(Dokończenie na str. 2)

Jak oblicza się średnią płacę?

60 prst. pracujących
zarabia poniżej „średniej"
Jak Polska długa i szeroka

wszyscy porównują swą sytua­
cję finansową do GUS-owskiej
średniej płacy, i najczęściej do­
chodzą do wniosku, że średnia
owa jest zgoła wyssana z palca.
W każdym razie zbyt wysoka.
Jak wykazują wieloletnie do­
świadczenia GUS — wynagro­
dzenie zdecydowanej większości
pracujących — okpło 60 proc,
rzeczywiście kształtuje się poni­
żej średniej krajowej. Ale nie
jest to jedyny powód wyjątkowo
krytycznej oceny wysokości śre­
dniej płacy. Średnią statystyczną
płacę porównuje się zazwyczaj
wyłącznie do stawki zawartej w

taryfikatorze. Tymczasem jest ona

Ideałem

ojciec
W latach pięćdziesiątych jednym

z wielkich gwiazdorów światowego,
a zwłaszcza włoskiego i francuskie­
go kina był — Raf Yalone. Wspo­
mnieć tu można choćby słynny film
włoski w reżyserii De Santisa pt.
„Rzym, godzina 11” z 1952 r. Wfil­
mie tym, ten włoski gwiazdor kre­
ował rolę ubogiego malarza, a obok
niego w roli zbuntowanej córki bo­
gatego kupca wystąpiła słynna Lu­
cia Bose. Lata mijają, gwiazdy fil­
mu zmieniają się, a po sławnych ro­
dzicach nie mniejszą od nich karierę
pragną zdobyć ich dzieci. Widoczna
na zdjęciu dziewczyna, to właśnie
córka Rafa Valone — Eleonora. Jak
dotąd, nie uzyskała w filmie sukce­
sów na miarę swego ojca, życzliwi
jej krytycy twierdzą, iż czeka do­
piero na „odkrycie”. Sama Eleono­
ra twierdzi, iż czeka na człowieka,
którego mogłaby kochać. Oczekiwa­
nia mogą być jednak długie,.jako iż
wzór i męski ideał dla Eleonory sta­
nowi jej ojciec. Pierwsza próba by­
ła nieudana: w wieku 17 lat Eleo­
nora wyszła za mąż, jednak wkrótce to małżeństwo rozpadło się.
Dziś jest ostrożniejsza i czeka... (W-G) Fot. „Paris Match”

29 września

posiedzenie
Sejmu PRL

Prezydium- Sejmu postanowiło
zwołać 41 posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
w dniu 29 września 1983 r. Po­
czątek posiedzenia o godz. 10.00.

Porządek dzienny posiedzenia
nrzewiduje:
9 informację ministra sprawie­

dliwości o realizacji ustawy o

amnestii;
© informację rządu o stanie

zdrowotnym społeczeństwa o-

raz o działalności służby zdro­
wia i opieki społecznej;

9 pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy o gospodarce
gruntami i wywłaszczaniu
nieruchomości;

9 interpelacje i zapytania posel­
skie. (PAP)

Było to 23 września
♦ W 1938 r. urodziła się Rom-

my Schneider, austriacka ak­
torka, stale mieszkająca we

Francji, znana z „Boccacio 70”
czy „Zmierzchu bogów”;- w ub.
roku (22 V) niespodziewanie
zmarła na atak serca.

♦W1973r. w wieku69lat
zmarł Pablo Neruda, chilijski
poeta, działacz międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, lau­
reat Nagrody Nobla.

Było to 24 września
♦ W 1856 r. urodził się Lud­

wik Waryński, działacz i ideo­
log polskiego ruchu robotnicze­
go. twórca pierwszych polskich
kółek socjalistycznych i pierw­
szej polskiej partii robotniczej
— I Proletariatu; skazany za

swą działalność na 16 lat ka­
torgi, zmarł w więzieniu w

wie’-u 33 lat.

Było to 25 września
♦ W 1906 r. urodził się Dy­

mitr Szostakowicz, radziecki
kompozytor, twórca wielu sym­
fonii.

♦ W 1920 r. urodził się Ser­
giusz Bondarczuk, radziecki ak­
tor i reżyser filmowy, znany
m. in. z „Losu człowieka” ezy
„Wojny i pokoju”.

(w-g)

W poszukiwaniu skarbów

floty Napoleona
KAIR (PAP)
V? najbliższych dniach rozpocz-

nie się zakrojona na szeroką ska­
lę operacja wydobycia z dna Za­
toki Abukirskiej u wybrzeża A-
leksandrii (Egipt) flagowego o-

krętu Napoleona Bonaparte —

(Dokończenie na str. 2)

tylko jednym ze składników
GUS-owskiej średniej płacy a

raczej mówiąc bardziej prawi­
dłowo średniego wynagrodzenia.
Wlicza się doń wynagrodzenie o-

sobowe łącznie z rekompensata-
(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe o-

kresami umiarkowane.
Temp. min. nocą 4, maks,
dniem 16 st. C. Wiatr sła­
by i umiarkowany, zmien­

ny. Rano wilgotność powietrza
91 proc. W ciągu następnej do­
by wzrost zachmurzenia. Cieplej.
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„W ciągu całej naszej 1000-
letniej historii przyzwyczailiś­
my się do tego, że z zasobów
przyrody możemy czerpać w

sposób prawie nieograniczony.
Tymczasem pod koniec lat sie­
demdziesiątych dały o sobie
znać w dość gwałtownej, nie­
kiedy wręcz katastrofalnej
formie zjawiska i sytuacje
krytyczne w środowisku przy­
rodniczym. Stanęliśmy twarzą
w twarz z problemem barier
przyrodniczych”. W miesięcz­
niku popularnonaukowym
PROBLEMY Stefan Kozłowski
w artykule „Ekopolityka —

szansa rozwoju” podsumowuje
stan zagrożenia środowiska
naturalnego człowieka (do ja­
kiego doprowadziliśmy) by na­
stępnie zaprezentować bardzo
interesujące propozycje, zwane

potocznie — ekopolityką, a do­
tyczące metod gospodarowania
w skali całego kraju. Warto
poznać te propozycje i stać się
ich rzecznikiem.

*

„Przyszła oto fascynacja mi­
kroprocesorem i tym wszyst­
kim, co taka kostka może
zdziałać. Ponieważ udało się
wspólnym wysiłkiem naszych
naukowców, konstruktorów i
technologów upchnąć na kry­
sztale aż 15 tys. tranzystorów
i nadać tym próbom charakter
produkcji, uznano, że mamy
polski mikroprocesor. (...) Tym
którzy bezkrytycznie fascynują
się samym mikroprocesorem,
umyka często uwadze narom

wysiłku i nakładów, jaki trze­
ba ponieść, by z tego mikro­
procesora była korzyść. (...)
Więc zanim zdecydujemy się
wyłożyć miliardy na mikro­
procesorowy postęp, dobrze by
buło wyciąanać wnioski z błę­
dów przeszłości”. O jakie błędy
i jakie Wnioski chodzi (a spra­
wa jest istotna) dow:ecie się
Państwo z lektury tekstu Do­
nata Zatońskicko „Mikropro­
cesor nie zwolni od
drukowanego w PRZEGLĄ­
DZIE TECHNICZNYM.

| Tygodnik FUNDAMENTY
konsekwentnie służy radą i po­
mocą tym wszystkim, którzy
zdecydowali się na budowę ta­
niego domku jednorodzinnego.
W ostatnim numerze koleiny
projekt do wykorzystania. Po­
nadto ciekawe propozycje u-

rządzenia łazienki w każdym
mieszkaniu.

&

tygodniku SŁUŻBA
ZDROWIA prof. dr hab. Sta­
nisław Grochmal porusza i-
stótny problem organizacji le­
cznictwa uzdrowiskowego czy­
li, jak uzdrowić samo lecznic­
two.

W tym samym numerze An­
na Jarosz opisuje korzystne e-

fekty działań wśród niepełno­
sprawnej młodzieży w Koni­
nie.

&

„O przyszłości przemysłu
meblarskiego można mówić
clługo i wiele; ocenę dzisiejsze­
go obrazu produkcji zamyka
się na ogół w zdaniu — asor-

'

tymentową- strukturę produk­
cji determinuje struktura zao­
patrzenia. natomiast przysz­
łość to nadal wróżenie z ju­
sów. Kolejne miesiące tego ro­
ku ani nie ukonkretniły pro­
gnoz, ani nie przyniosły odczu­
walnej poprawy na rynku me­
blarskim”. Tygodnik VETO
piórem Anny Bończewskiej
stwierdza fakt oczywisty, iż
„Mebli wciąż mało”. Warto je­
dnak przeczytać, by pozbyć się
złudzeń.

ostatnich kilkunastuW
dniach na terenie całego kraju
odbyły się uroczyste /.zaprzy­
siężenia” pracowników admi­
nistracji państwowej. Sporo
się przy tej okazji mówiło i
pisało o randze urzędnika pań­
stwowego i o tym jakimi ce­
chami powinien się bezwzglę­
dnie wyróżniać. Od jego pracy
bowiem zależy jak obywatel
ocenia władzę... Było więc
przy okazji uroczystych ślubo­
wali wiele zapewnień i dekla­
racji. Abyśmy nie dali zbyt
szybko zwieść się zapewnie­
niom polecam do przeczytania
artykuł Adama Bednarskiego
„Biurokratyzm ma sie nieźle”
drukowany w TYGODNIKU
DEMOKRATYCZNYM.

❖
„Zaręba odkąd ma kłopoty z

przekazywaniem swoich myśli,
bo paraliż objął całą prawą
stronę jego ciała, coraz czę­
ściej ogląda się wstecz. Uwa­
ża, że zmarnował życie swoje
i żony, którego każdy dzień
wypełniony był harówką od
świtu do nocy. Od tych myśli
pęka mu głowa i wtedy jesz­
cze gorzej się czuje”. Na ko­
niec polecam reportaż Jolanty
Kotnis „Odwołanie do Pana
Boga” drukowany w WIE-

. ŚCIACH. (es)

Konferencja Plenarna Episkopatu

Telegram do
Jana Pawia II

Z obrad Biura Politycznego
i Prezydium Rządu

Tekst na ekranie
(Dokończenie ze str. 1)

Przemysłowych Systemów Auto­
matyki PW), a z kolejnych mo­
nitorów — specjaliści zajmujący
się, w ramach rządowego progra­
mu PR-7, zagadnieniami gospo­
darki wodnej. (PAP)

Kronika wypadków
® W ciągu minionej doby na te­

renie Krakowa i woj. miejskiego
wydarzyły się 2 wypadki, w któ- /

irych ranne zostały 2 osoby. Ponad­
to Służba Drogowa MO interwenio­
wała w 8 kolizjach drogowych. Za­
trzymano 2 nietrzeźwych kierow­
ców.

i

W dniach 20 i 21 bm. obrado­
wała w Warszawie 196. konferen­
cja plenarna Episkopatu Polski
pod przewodnictwem ks. kardy­
nała Józefa Glempa, prymasa
Polski.

Jak wynika z opublikowanego
komunikatu, w związku z przy­
padającym w dniu 28 września
br. srebrnym jubileuszem sakry
biskupiej Jana Pawła II oraz

piątą rocznicę jego pontyfikatu,
konferencja Episkopatu skiero­
wała do Papieża telegram ż ży-

Trwa Zjazd
Pheiimonologów

W obiektach AWF rozpoczął
się wczoraj IV Zjazd Europej­
skiego Towarzystwa Pneumono­
logii Dziecięcej. Uczestniczy w

nim 120 naukowców z krajów
kapitalistycznych, kilkudziesięciu
z socjalistycznych i ponad 150 z

Polski. Przyjechali m. in. prof.
dr Ettore Rossi ze Szwajcarii

. (były prezydent Towarzystwa) i
sekretarz generalny dr Ąrchię
Narnfan z Londynu. Przewodni­
czącym Zjazdu jest obecny pre­
zydent Towarzystwa prof. dr
Jan Rudnik z Rabki.

Na 4 sesje problemowe złoży
się 58 referatów, a ponadto przy­
gotowano kilkadziesiąt plansz,
na których zobrazowane są m.

in. konkretne, rzadko zdarzają­
ce się a trudne diagnostycznie
przypadki chorób.

Po ceremonii otwarcia Zjazdu,
w której wziął udział prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa, wy­
kład inauguracyjny na temat o-

strych chorób układu oddecho­
wego u dzieci w Trzecim Swie-~
cie wygłosił prof. J. Leowsld
pracujący w WHO w Genewie.

Wvkłady pierwszego dnia do­
tyczyły przede wszystkim wpły­
wu różnych czynników, takich
m. in. jak zanieczyszczenie po­
wietrza i palenie tytoniu, na

funkcjonowanie układu oddecho­
wego u dziecka.

Ostatniego dnia, tj. w sobotę,
. odbędzie . sięwydzieloną ,r! sesją

poświęcona zagadnieniom reha­
bilitacji po chorobach układu od­
dechowego.. (ag).-;■

czeniami, jednocześnie wystoso­
wano słowo pasterskie

’ do wier­
nych, obrazujące działalność Ja­
na Pawła II i zachęcające do mo­
dlitwy w jego intencji.

Głównymi tematami obrad by­
ły sprawy związane ze zbliżają­
cym się synodem biskupów w

Rzymie na temat: „Pokuta i po­
jednanie jako istotna potrzeba
człowieka i ludzkości, a zarazem

jako i misja powierzona przez
Chrystusa Kościołowi” oraz z

wejściem w życie z dniem 27 li­
stopada br. w Kościele Powszech­
nym nowego kodeksu prawa ka­
nonicznego. (PAP)
f

co słVchać...
Najdroższa monetą angielską

jest dziś niewątpliwie złoty su-

weren z 1492 roku, który nale­
żał do kolekcji angielskiego
zbieracza Beresforda Jonesa,
Suweren ten na jednej z aukcji
londyńskich wyceniony został
na ponad 54 tys. dolarów.

(Dokończenie ze str. 1)
Biuro Polityczne i. Prezydium

Rządu stoją na stanowisku, iż
dojrzały warunki do tego, by pol­
ski ruch związkowy był jeszcze
w bieżącym roku reprezentowa­
ny w Społecznej Radzie Gospo­
darczej przy Sejmie PRL oraz

Komisji ds. Reformy Gospodar­
czej.

Wyrażane przez wiele organiza­
cji związkowych niezadowolenie z

obecnego stanu konsultacji znaj­
duje swoje uzasadnienie w nie­
doskonałym, jeszcze systemie fun­
kcjonowania tej nowej formy
współrządzenia i współodpowie­
dzialności. Biorąc pod uwagę
krytyczne opinie związkowców,
niezbędne staje się doskonalenie
systemu udziału związków zawo­
dowych w konsultowaniu decyzji
społeczno-gospodarczych, prowa­
dzenie negocjacji, w szczególnoś­
ci zaś opracowanie
układów pracy.

Biuro Polityczne
Rządu zobowiązują
organa administracji państwowej
i gospodarczej do rzetelnej kon­
sultacji z organizacjami związko­
wymi planów rozwoju społeczno-

zbiorowych

i Prezydium
odpowiednie

Alkohol poszukiwanym łupem
7

Szajka złodziei kolejowych
już za kratkami

Od dawna zwykło się trakto­
wać Kolej jako wielki magazyn
na kółkach, w dodatku magazyn
otwarty. Bo cóż to za zamknię­
cie, normalny drucik mocujący
plombę.

Prawdą jest, że wśród kolejo­
wych złodziei znajduje się aż 60
proc, zatrudnionych w PKP, ale
prawie cała ta liczba to ludzie
wyłącznie młodzi o krótkim sta­
żu pracy.

Kolej zatrudnia dużo ludzi.
Także tych, których nikt inny

. nie ęhce zatrudnić'.. Na . torach
pracują więźniowie, junacy od­
działów Obronj’ Cywilnej. Dla
nich każdy transport to już oka-

<- zja do kradzieży.
Ostatnio w ramach akcji po-

. .rządkowej przeprowadzono kori-

DZIŚ zakończą się w Pozna­
niu Targi Krajowe „Jesień-83”.
Choć nie wszyscy handlowcy
wyjadą z nich usatysfakcjono­
wani, to jednak wielu z nich
wyraża umiarkowany opty­
mizm, gdyż wbrew przedtargo-
wym prognozom, można było
w* Poznaniu kupić nieco więcej
dobrego towaru, niż się spodzie­
wano. Więcej interesujących
wyrobów rynkowych oferowały
zwłaszcza spółdzielczość pracy i
inwalidów, rzemiosło, przemysł
terenowy a także firmy polo­
nijne.

22 BM.W SIEDZIBIE SD PRL
w Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia odznaczeń
państwowych zasłużonym pra­
cownikom prasy, radia i tele­
wizji: wyróżniono grupę 80

dziennikarzy,_ reprezentujących
wszystkie środki masowego
przekazu oraz regiony kraju.

W DNIACH 18—23 bm. prze­
bywała w Polsce, na zaprosze­
nie KC PZPR, delegacja KC

fZKRĆIJU

Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej, której przewodniczył
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PPK, Domingos A-
brantes.

POD HASŁEM „Działamy dla
przyszłości”, w Uniejowie w

woj. konińskim rozpoczęła się 22

bm. Krajowa Narada Aktywu
Zrzeszenia Studentów Polskich,
połączona z plenarnym posie­
dzeniem Rady Naczelnej ZSP.

DELEGACJA Ligi Spółdziel­
czej Stanów Zjednoczonych A-
meryki Pin. — CLAUSA przy­
jęta została 22 hm. w Urzędzie
Rady Ministrów przez prezesa
NK ZSL, wicepremiera Romana
Malinowskiego oraz w Sejmie —

przez wicemarszałka Sejmu Je­
rzego Ozdowskiego.

22 BM. W GDAŃSKU rozpo­
czął 3-dniowe obrady XXX
Naukowy Zjazd Polskiego Le­
karskiego Towarzystwa Radio­
logicznego. Bierze w nim udział
około 809 osób, którzy zgłosili
nie spotykaną dotąd w historii
radiologii polskiej liczbę ponad
360 referatów.
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Ol) NIEDZIELI

We
wtorek 20 września roz­

poczęła się XXXVIH se­
sja Zgromadzenia Ogólne­

go Narodów Zjednoczonych.
Międzynarodowa opinia publi­
czna z uwagą będzie śledzić ob­
rady tego swoistego parlamentu
świata oczekując, że ich prze­
bieg i rezultaty wpłyną na zła­
godzenie napięcia, przełamanie
kryzysu politycznego i ekono­
micznego w stosunkach między
Wschodem a Zachodem. Wstęp­
ny wykaz tematów, które roz­
patrzy obecna sesja zawiera
blisko 140 pozycji i obejmuje
praktycznie wszystkie najbar­
dziej palące kwestie pokoju,
rozbrojenia, bezpieczeństwa czy
współpracy gospodarczej państw
bez względu na ich ustroje spo­
łeczne i ekonomiczne.

Przed dwoma laty na forum

Zgromadzenia Ogólnego NZ

postanowiono, by każdego roku
dzień rozpoczęcia kolejnej sesji
obchodzić jako Międzynarodo­
wy Dzień Pokoju. We wtorek 20
bm. na atmosferze tego pierw­
szego dnia zaciążył jednak in­
cydent związany z odmową
przyjęcia przez władze stanów

Nowy Jork i New Jersey samo­
lotu Aerofłotu, który miał

przywieźć delegację radziecką.
Odmowa ta była ogłoszona w

ramach restrykcji po zestrzele­
niu południo wokoreańskiego sa­
molotu. Na nic się zdały pro­
testy ONZ, która przypomniała

Stanom Zjednoczonym porozu­
mienie z 1947 r., które gwaran­
tuje, iż amerykańskie władze
federalne czy stanowe, bez

względu na to, w jakim stanie

znajdują Się stosunki między
USA a konkretnym krajem, nie
będą utrudniały dyplomatom
tego kraju przybywania do sie­
dziby ONZ.

Atmosfera dalszych obrad iz

pewnością będzie więc zakłóco-

będzie przewodniczący . Rady
Państwa — prof. Henryk Ja­
błoński.

Jednym z oficjalnych doku­
mentów sesji stanie się raport
sekretarza generalnego ONZ
na temat pracy Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w okresie
od połowy 1982 r. do końca

sierpnia br. Ogłoszono już
wstępną wersję tego raportu. Z
żalem stwierdza się w nim, iż

cały omawiany okres był cza­
sem zawodu dla tych, którzy
wierzyli, iż ONZ jest najlep­
szym instrumentem dla poszu­
kiwania pokoju, równowagi i

sprawiedliwości. Wstępna war­

lllllUlUlliillllllUIllUUE

Coraz niebezpieczniej
na. Pierwsze dni sesji poświęco­
ne były sprawom procedural­
nym. Dokonano wyboru prze­
wodniczącego (Jorge E. Illueca
z Panamy) oraz komitetów se­
sji. Generalna debata rozpocz-
nie się dopiero w poniedziałek
23 bm., otworzy ją przemówie­
nie prezydenta Ronalda Reaga­
na. Ustalono już także datę
zamknięcia sesji: 20 grudnia.
Warto dodać, iż równolegle z

debatą generalną w przyszłym
tygodniu ma dojść, z inicjaty­
wy Tndiry Gandbi, do spotkań
szefów państw i rządów, którzy
przybyli bądź przybędą do No­
wego Jorku. Lista przywódców
jest pokaźna i zawiera m. in.
20 prezydentów i 15 premierów.
Na czele polskiej delegacji stać

sja raportu potwierdza, iż głó­
wnym zadaniem Rady Bezpie­
czeństwa jest zapobieganie kon­
fliktom zbrojnym i sziikanie

dróg ich rozwiązania. Jeśli Ra­
da tego nie
będzie tylko
w sprawach
momentu, aż
— jak kiedyś — za to, iż nie

wyciągnęła wniosków z lekcji
historii.

Klucz do rozwiązania spoczy­
wa w rękach dwóch najwięk­
szych mocarstw nuklearnych i

dokona, odgrywać
rolę marginesową
zasadniczych, do
ludzkość zapłaci

dlatego też — głosi dalej raport
— głębokie zaniepokojenie bu­
dzi fakt, że dotychczasowe ro­
kowania genewskie nie przy­
niosły żadnego konkretnego re­
zultatu. Jeśli chcemy uniknąć
chaosu i katastrofy o wymiarze
bezprecedensowym — podkre­
śla raport — konieczny jest sy­
stem, który byłby owocem świa­
domego wysiłku politycznego
wszystkich państw. Nasze orga­
nizacje międzynarodowe powin­
ny nie tylko stawiać czoło bez- <

pośrednim sytuacjom konflikto­
wym, ale również stwarzać sta­
łą płaszczyznę życia w pokoju
dla przyszłych pokoleń naszej
planety...

Na ile XXXVIII sesja Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ wpły­
nie na poprawę światowej sy­
tuacji politycznej trudno dziś

wyrokować; zbytni optymizm
nie wchodzi raczej w rachubę.
Świat, w którym żyjemy staje
się niestety coraz hardziej nie­
bezpieczny, a świadczy o tym
wymownie choćby zimna staty­
styka. Na Ziemi istnieje bo­
wiem — jak ogłosił to ruch li­
czonych na rzecz pokoju
„PUGWASH” — 50 tysięcy gło­
wie i pocisków nuklearnych, a

na każdego człowieka przypada
3 tysiące ton materiałów wybu­
chowych! Wielkie mocarstwa

muszą więc dokonać wyboru
między istnieniem a zagładą
świata. (Wi-Gr)

DO SOBOTY
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trolę mieszkań junaków OC
przy ul. Bułanki w Krakowie.
Już z dala słychać było śpiew,
gitarę, krzyki. Do budynku we­
szli dwaj cywilni funkcjonariu­
sze MO oraz sokiści. Na stołach
pełno było butelek, krążyły kie­
liszki. Natychmiast wybuchła a-

wantura. Kontrolerzy jnusieli się
wycofać. Zmobilizowano więk­
sze siły. W . trakcie ponownej
wizyty zakwestionowano W
miejscu zamieszkania junaków1
ok. 170 pustych butelek po alko­
holu oraz 6 pełnych flaszek
szampana „Zarea”. Zatrzymano
7 młodzieńców, których po roz­
mowach, zwolniono.

Trzy tygodnie trwała obserwa­
cja tej grupy junaków pracują­
cych w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Kolejowego. Po ko­
lejnym skoku zatrzymano 8 o-

sób. W trakcie przesłuchań je­
den zaczął mówić. W trakcie
dalszych czynności dochodzenio­
wych udowodniono 4 junakom
kilkanaście włamań do wago­
nów. Przyznali się oni do zarzu­
canych im czynów. Kradli wy-

: łącznie alkohole w różnej posta­
ci. 14 bm. zatrzymano dalszych 3

junaków.
Pracowali na Kolei, zawsze

mieli ochotę na wypicie wódki.
Cóż im pozostawało. Szli i wła­
mywali się do wagonów. Nie
wszędzie był alkohol. Kiedyś wy­
łamali drzwi w 6 wagonach, aż
wreszcie znaleźli upragniony na­
pój.

Kierownik Komisariatu Kole­
jowego MO w Płaszowie, kpt
Zbigniew Sieńko, twierdzi, że na

każdym spotkaniu z załogą sta­
cji zwraca się z apelem do star­
szych kolejarzy o pomoc w

zwalczaniu przestępczości. Star­
si kolejarze obrażają się, kiedy
mówi się, że pracownicy PKP
kradną. Ale przecież oni wszy­
scy widzą, jak ci młodzi idą na

wagony, jak przynoszą różne
rzeczy i nie przeciwdziałają. Ba!
Nawet nie próbują powiadomić ó
tym molicji czy sokistów.

gospodarczego na rok 1984 zaró­
wno na szczeblu zakładu jak
szczeblach terenowych i central­
nych. Związki zawodowe będą
również ważnym konsultantem w

kwestii zasad polityki płac.
Następnie rozpatrzono informa­

cję o działalności bytowej i so­
cjalnej zakładów pracy. Stwier­
dzono, że zjawiska kryzysowe w

życiu społeczno-politycznym i

gospodarce pociągnęły za sobą o-

słabienie tej działalności w wie­
lu zakładach, szczególnie w' za­
kresie rekreacji i działań kultu­
ralnych.

V7skazano, że wiele problemów
nurtujących załogi rozwiązać mo­
żna poprzez poprawę organizacji
pracy oraz zwiększenie aktyw- .

ności i dyscypliny służb socjal­
nych. Osiągnięcie tego celu nie
jest możliwe bez prężnej działal­
ności i nowej pozycji- związków
.zawodowych.

Biuro Polityczne i Prezydium
Rządii zaleciły dokonanie we

współpracy ze związkami zawo­
dowymi wszechstronnej oceny
stanu bezpieczeństwa i higieny
nracy^-o.raz zakładowej działalno­
ści socjalno-bytowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem snosobu go­
spodarowania funduszem socjal-
nvm i mieszkaniowym, organiza­
cji wypoczynku pracowników i
ich rodzin, podkreślając korrecz-
ność sprawiedliwego zabezpiecze­
nia interesów robotników oraz o-

sób gorzei sytuowanych.
Biuro Polityczne i Prezydium

Rządu zapoznały się kolei z

informacją o przebiegu i wyni­
kach madryckiego spotkania .

przedstawicieli państw uczestni­
czących w Konferencji Bezpie­
czeństwa i Wsoółnracy w Euro­
pie, w tym z przebiegiem i wy­
nikami sesji końsowej na szcze­
blu ministrów spraw zagranicz­
nych, która odbyła się w Madry­
cie w dniach 7—9 września 1983 r.

Pozytywnie oceniono wyniki spo­
tkania oraz zaaprobowano dzia­
łalność delegacji PRL. Zalecono
podjęcie niezbędnych działań dla
realizacji ustaleń przyjętych w

Madrycie. (PAP)

Kiedy tramwajem• ••

,■; ... (Dokończenie ze str. 1)
lenie torów na przejeździe przez
ul. Przyjaźni. Dodajmy, że prze-,
jazd ten już dwukrotnie remon-

towano. Wykonawcy zobowiązali
się do poniedziałku usunąć tę i
pozostałe usterki. Jeśli uda im
się to, wówczas we wtorek tram­
waje powrócą na al. ~

Październikowej.
Tak więc remont

trwa o 3 tygodnie
pierwotnie zakładano,
my jeszcze, bo ta sprawa wzbu­
dziła w czasie wczorajszego spo­
tkania spore namiętności, że
MPK nie wypłaciło wykonaw­
com pieniędzy za skrócenie prac,
jak napisaliśmy, MPK zobowią­
zało się jedynie do wypłaty 30
min zł za przyspieszenie robót,
w stosunku do harmonogramu, ,

zgodnie z którym miały one być
zakończone w grudniu. (kg)

Rewolucji

torowiska
dłużej niż
Wyjaśnij-

W poszukiwaniu skarbów

floty Napoleona

i wycieczki

=

=

pn.

(Dokończenie ze str. 1)
Nowym Kleparzu przy przystan­
ku linii nr * 227 (odjazd o godz.
10.00), cena biletu — 13 zł.

• wycieczka nizinna
„SZLAKIEM KOŚCIUSZKI”
przejazd pociągiem do Baranów-
ki — Luborzyca — Raciborowi­
ce — Dziekanowice — Bosutów
— Węgrzcę — powrót koleją —

16 km wędrówki czyli 16 punk­
tów do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 9.20
na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd o godz. 9.40),
koszt przejazdów w obie strony
— 15 zł.

• wycieczka górska na trasie:
Bolęcin — Jawornica — Łamana
Skała — Rzyki — powrót kole­
ją — 20 punktów do Górskiej
Odznaki Turystycznej PTTK.
Zb'órka o godz. 5.40 na d s oreu

PKP w Płaszowie (odjazd o go­
dzinie 5.55), koszt przejazdu w

jedną stronę — 48 zł,
Zapraszamy!

(Dokończenie'ze str. 1)
,,L’Orient”. Okręt ten zatonął w

1798 r. w czasie bitwy pod Abu-
kirem wygranej przez flotę bry­
tyjską, na czele której stał ad­
mirał Nelson.

Jeszcze przed kilku miesiącami
grupa francuskich archeologów
kierowana przez Jacąuesa Du­
masa odnalazła na dnie morskim
szczątki flagowego okrętu Napo­
leona. W pobliżu natrafiono na

szczątki dwu fregat, a także o-

krętu liniowego.
Celem operacji, która trwać bę­

dzie prawdopodobnie przez trzy
lata, jest odnalezienie skarbów,
jakie Napoleon, zabrał z Malty
płynąc z Francji do Egiptu. Eks­
pedycyjny korpus napoleoński
zdobył bowiem stolicę Malty,
miasto La Valetta, gdzie natra­
fiono na skarby nagromadzone
przez Zakon Kawalerów Maltań­
skich. Jacąues Dumas przypusz­
cza, że na okręcie „L’Orient”
znajduje się 12 ogromnych posą­
gów apostołów wykonanych’ ze

srebra. Francuscy uczeni są zda­
nia, że wśród szczątków okrę­
tów spoczywających na dnie Za­
toki Abukirskiej można będzie-
znaleźć liczne przedmioty co­
dziennego użytku napoleońskich
marynarzy i żołnierzy.

Ustalono już, że wszelkie skar­
by złote i srebrne no ewentual­
nym wydobyciu będą należeć do
Egiptu. Część z nich znajdzie się
w muzeum, które powstanie w

Aleksandrii. Francuscy archeolo­
dzy będą mogli natomiast zabrać
do kraju przedmioty codziennego
użytku.
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Pomysł wart popularyzacji
a bardzo ciekawy pomysł

'
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sprawnić sobie pracę a

ułatwić korzystanie z biblioteki
wprowadzono., teczki. Na czym
to polega? Otóż uczeń chcąc wy­
pożyczyć książkę zostawia po”d-
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Przed 80 laty
24 IX 1903 r.

® Co roku powtarza się to
samo! Wiele ubogiej młodzie­
ży szkolnej nie stać na zakup
nowych książek do nauki,
spieszy więc po podręczniki
na ulicę Szpitalną i znajduje
się w wielkim kłopocie,
antykwariusze śrubują
tak, że różnica między
tu płaconą a księgarską
znikoma. Wprawdzie nieraz
zamożniejsza młodzież dobro­
wolnie ofiaruje zbędne książ­
ki dla rozdania ich ubogim
kolegom. Nie jest to jednak
sposób na rozwiązanie prob­
lemu zapewnienia podręczni­
ków zastępom ubogiej
dzieży, zmuszonej liczyć
każdym groszem. Tym
niom tylko humanitarna
ganizacja może zapewnić jak
najtańsze książki do nauki.

„Czas”
• W mieście trwa jesienny

jarmark na konie. Konie szla­
chetnej rasy prezentowane są
w ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi, natomiast jarmark na ko­
nie włościańskie odbywa się
na Groblach. „Czas”

• Gmina m. Krakowa przy­
stąpiła do wykładania ulic no­
wymi płytami cementowymi,
wykonanymi w miejskiej fa­
bryce nad Wisłą ,za mostem

zwierzynieckim. Chodnik z

nowych płyt ułożono już w

ul. Zgoda oraz w ul. Wolskiej.
Na pierwszy rzut oka chodnik
sprawia dobre wrażenie, jest
czysty i gładki. Idzie się po
nim tak równo jak po chod­
akach asfaltowych. Postawić
tvlko należy pytanie, czy
chodniki z nłyt cementowych
okażą się trwałe i ęzy nie za­
szkodzą im ulewne deszcze,
które mogą powyrywać płyty.
W planie gmina ma wyłoże­
nie takimi płytami ulicy Ba­
torego i . ulicy Wolskiej; na

ookrycie tei ostatniej potrze­
ba około 800 sztuk płyt, na­
tomiast. wyłożenie chodników
ulicy Batorego pochłonie aż
3000 sztuk tych płyt. „Czas”

kontrolerzy

Zanikający zawód?
„Słodkie głosy skrzypiec i gęśli rozmaite głosy dawają

’
— ten

fragment „Rozmyślań o życiu Pana Jezusa” pochodzący z 1500 roku
jest pierwszym pisanym świadectwem narodzin polskich instrumen­
tów smyczkowych, a zarazem początkiem długiej historii zawodu
lutniczego. Mateusz Dobrucki. rodzina Grobliczów i inni znani lut­
nicy żyli i tworzyli w Krakowie. Minęły cztery wieki i nad mało
przecież zmienioną sylwetką skrzypiec pochyla się _ Jan Pawlikow­
ski, prowadzący jedyną w Krakowie pracownię lutniczą, 13 lat żyje
w świecie dźwięków, budując i konserwując instrumenty smyczko­
we. „Nie ma jednoznacznego kryterium oceny klasy instrumentu —

mówi Jan Pawlikowski — ze względu na to, że stanowi on dzieło
sztuki, i jak każde dzieło sztuki .podlega subiektywnej ocenie odbior­
cy. Ale pewne zasady istnieją. Instrument powinien mieć ładny,
szlachetny, pełny dźwięk, odpowiedni wygląd zewnętrzny. Duże zna­
czenie ma drewno z jakiego jest wykonany. Stosujemy połączenia
dwóch rodzajów drewna, świerkowego i jaworowego”

Pan Pawlikowski o sobie mówi mało, a przecież oprócz zręcznych
palców, cierpliwości, wytrwałości i wiedzy, musi mieć wspaniały
słuch by skonstruowany przez niego instrument otrzymał właściwą
sobie'gamę dźwięków. Mimo że jest ostatnim krakowskim lutni­
kiem, nie uważa, by lutnictwo było zanikającym zawodem, „W tej
chwili występuje wzrost zainteresowania zawodem lutnika. Tych,
którzy chcą się poświęcić, temu niełatwemu zajęciu kształci Wydział
Lutniczy przy Liceum Sztuk Plastycznych im. Kenara w Zakopa­
nem, liceum muzyczne w Poznaniu i poznańska Akademia Muzycz­
na" 'pan Pawlikowski woli mówić o instrumentach, ich specyfice
i historii niż o sobie. A osiągnięcia ma niemałe — główne nagrody
na międzynarodowych konkursach im. Szulca.; Wieniawskiego, Stra-
divariu,sa. Tak więc nauczycieli mamy wyśmienitych, oby. znalazło
się jak najwięcej uczniów pragnących podtrzymać tradycje krakow­
skiego lutnictwa. J^K)

Fot. JADWIGA RU BIS

czas jednej z przerw specjalnie
przygotowaną teczkę (opatrzoną
imieniem, nazwiskiem, numerem)
ze znajdującą się w środku kar­
teczką zawierającą pozycje, które
chce wypożyczyć.

W czasie trwania lekcji biblio­
tekarka wyciąga kartkę, wyszu­
kuje odpowiednie pozycje książ­
kowe i wkłada je do teczki od­
notowując jednocześnie fakt ich
wypożyczenia na karcie czytel­
niczej. Na kolejnej przerwie
uczeń przychodzi i zabiera tecz­
kę razem z książkami.

Zwrot następuje na takiej samej
zasadzie. Teczkę z przeczytany­
mi książkami i spisem kolejnych
do wypożyczenia zostawia się w

bibliotece, odbiera się nowe itd
Tego rodzaju system ma wiele
zalet. Oprócz usprawnienia pra­
cy pozwala na orientowanie się
w gustach czytelniczych i w

przypadku braku którejś książ­
ki zamówionej przez ucznia —

na podsuwanie innych wartych
przeczytania. Trzeba przyznać,
że pomysł wart jest szerszej po­
pularyzacji. (ika)

Zawyżają ceny nawet na leki
Dobre wyniki finansowe uzy­

skiwane przez przedsiębiorstwa
w wielu jeszcze przypadkach są
w mniejszym stopniu skutkiem
obniżki kosztów i poprawy efe­
ktywności gospodarowania, w

większym zaś polityki cenowej,
w której znajduje odbicie pogoń
za nieuzasadnionym zyskiem,
sprzeczna nieraz nie tylko z in­
teresem społecznym, ale nawet
ze zdrowym rozsądkiem ekono­
micznym.

Przeprowadzone kontrole Okrę­
gowego Urzędu Cen oraz Izby
Skarbowej wykazują nie tylko
bardzo wysoką rentowność w

przypadku stosowania cen umo­
wnych, ale także szereg niepra­
widłowości przy ustalaniu i sto­
sowaniu cen urzędowych i re-

Orkiestra janczarów
na krakowskim Rynku

Dzięki prężnej działalności kra­
kowskiej „Estrady” 24. 09. kra­
kowianie będą mieli okazję być

i świadkami niecodziennego wido-
. wiska. O godz. 12 na krakowski
Rynek wmaszeruje sześćdziesię-
cioosobowa orkiestra tureckich
janczarów, która podczas prze­
marszu zaprezentuje widzom ory­
ginalną muzykę wojskową opar­
tą na elementach folkloru z cza­
sów Imperium Otomańsikiego.
Podobny koncert odbędzie się w

tym samym dniu o godzinie 15 na

Wawelu, (ika)

ECHO KR AK OWA

Sklepy z artykułami przemy­
słowymi, spożywczymi, za­
kłady usługowe, restauracyj­

ki i kawiarnie, a także taksówki
osobowe i bagażowe, oprócz te­
go najrozmaitsze kioski i stra­
gany na placach targowych i
przedsiębiorstwa tzw. usług nie-
rzemieślniczych, np. 1 camping,
punlęty . pisania podań, przepisy­
wania na maszynie, prowadzenia
księgowości, a od 1981 roku Ze­
spół Tłumaczy Przysięgłych;

Wszystko to przynależy do
Wojewódzkiego Zrzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług w Kra­
kowie. Tysiące ludzi, wśród któ­
rych niestety w coraz mniejszym
procencie są wieloletni prawdzi­
wi handlowcy, doskonali rzemie­
ślnicy, ludzie dla których praca
w wybranych przez siebie zawo­
dach jest pasją dającą im napęd
tak mocny do działania, że na­
wet w obecnych, niezwykle trud-

. nych dla tej dziedziny gospo­
darki czasach udaje się im pro­
wadzić swoje sklepy na nie naj-

gniewanych, Na przykład w Spół­
dzielni Pracy „Esipefa” kontrola
kalkulowania i kształtowania się
kosztów wytwarzania i . rento­
wności- środków farmaceutycz­
nych, na które obowiązują urzę­
dowe ceny zbytu wykazała, że na

produkcji i sprzedaży leku „A-
. spargin” spółdzielnia uzyskała w

ubiegłym roku rentowność 73,3
proc. Zawyżenie poszczególnych
składników kosztów w kalkulacji
sporządzone: dla potrzeb ustale­

nia ceny spowodowało, że cena

urzędowa leku została ustalona
Wą wysokości 78 zł zamiast 76 zł
za' jedno opakowanie.

Na marginesie tej sprawy war­
to zauważyć, że czynnikiem ha­
mującym działania na rzecz o-

bniżki kosztów jest progresyw­
ny podatek dochodowy traktują­
cy jednakowo zysk osiągnięty w

wyniku poprawy efektywności
gospodarowania jak i zysk uzy­
skany w wyniku wysokich cen

na wyroby, (jw)
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Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 17.30 — Klub MPiK, pl. Cen­

tralny — Z cyklu „KAW PRE­
ZENTUJE” — „Tradycja wiedeń­
ska w Krakowie” — o książce doe.
dr hab. Michała Rożka mówi red.
Janusz Lenczowski.

W SOBOTĘ:
* 9.30 — ZDK „BUDOSTAL”, os.

Złotej Jesieni 13 — II Krakowskie
Spotkanie Akwarystów — „Wra­
żenia akwarysty z Tajlandii”
przedstawi Bogusław Ziarko (prze­
źrocza); o 11 — Andrzej Szulc —

„Jezioro Malawi jako środowisko
pyszczaków” (przeźrocza).

* 11 — MDK im. K. I. (Gałczyń­
skiego, ul. Czackiego 11 — dla
przedszkolaków: „Bajki filmowe i

zgadywanki”.
* 11 — DK Kolejarza, ul. św.

Filipa 6 — dla dzieci: pokaz zwie­
rzątka z zoo, uczymy się sztuk

magicznych. zajęcia plastyczne:
„Kolej w oczach dziecka”; o 16 —

Koncert Zespołu Tańca Ludowego
„Semafor” i zespołu muzycznego

sobie całej portmonetki
biletem miesięcznym

Do dyrekcji MPK nadszedł
niedawno list z załączonym bi­
letem tramwajowym. Zacytuje­
my go:

18 sierpnia o godzinie 13.15
kontroler MPK wsiadł do tram­
waju linii 6 pod Filharmonią,
jadącego z Salwatora do Pro­
kocimia.

Ku memu wielkiemu przera­
żeniu stwierdfziłam, że nie mam

przy
wraz•z

MPK.
Kontroler, widząc moje zde­

nerwowanie bardzo grzecznie i
rzeczowo wypytał mnie gdzie
pracuję i skąd jadę, poradził mi
wrócić- do pracy na Salwatorze
i sprawdzić, czy nie zostawiłam
tam wszystkich dokumentów i
biletu MPK.

Powiedziałam kontrolerowi, że
w drodze powrotnej znowu spo­
tka mnie kontrola i będę mia­
ła dłwa. mandaty, wobec czego
ten dał mi bilet za 3 złote na

drogę powrotną.
Zwracam się z prośbą o wy­

różnienie Pana Kontrolera i jed­
nocześnie zwracam bilet za 3
złote”..

Ustaliliśmy nazwisko tak nie-

stereotypowo zachowującego
'

się
kontrolera MPK. Nazywa się on

Kazimierz Getinger. (kg)

gorszym poziomie, często nie tyl­
ko uzupełniającym handel pań­
stwowy, ale w wielu przypad­
kach będąc ostatnią deską ra­
tunku jak < .ociażby przy sprze-.
dąży części samochodowych; po­
dobną rolę spełniają także za­
kłady usługowe, inną ale także

■potrzebną cały prywatny trans­
port. 1

Wczoraj w Krakowskim Komi­
tecie Stronnictwa Demokratycz­
nego odbywało się; sprawozdaw­
cze zebranie delegatów. Zrzesze­
nia. Stało się ono okazją do dy­
skusji na temat tego co w pry­
watnym handlu i usługach do­
bre, a także na temat kłopotów
powtarzanych już do znudzenia
jak: trudności w zaopatrzeniu,
kłopoty Ichalowe,, brak części za­
miennych itp. Wyczuć można by­
ło także niepokój spowodowany
wchodzącym w życie systemem
podatkowym. Mimo tego wszy­
stkiego stwierdzono, że przyby­
wa nowych zakładów i to pra­
wie w każdej dziedzinie, ale rów­
nocześnie wiele znika na zawsze

. z naszego rynku i. krajobrazu.
Zebranie było okazją do wrę­

czenia odznaczeń , i odznak.
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał Mieczy­
sław Jarosz, wieloletni zastępca
dyrektora Wojewódzkiego Zrze­
szenia, Złotą Odznakę Naczelnej
Rady znakomity krakowski ku­
piec Alojzy Gnutek; wręczono też

dyplomy uznania. W zebraniu u-

czestniczyli m. in.: przewodniczą­
cy KK SD Jan Janowski, sekre­
tarz KK SD Stanisław Pilnia-
kowski, przedstawiciel KK PZPR
wiceprezydent Andrzej Żmuda
oraz wicedyrektor Wydziału
Handlu i Usług UM Alicja Su­
chanek.

(bog)

ZNALEZIONO w dniu 16 bm.

przy ul. Litewskiej młodzie­
żowe buciki typu „adidas”
wewnątrz podpisane (w płó­
ciennym woreczku). Wiado­
mość w redakcji „Echa Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2 II p. pok.
22. Tel. 22-46-78.

'

„Veto” w Ośrodku Wypoczynko­
wym w Zembrzycach.

* 18 — „Dom Polonii”, Rynek
Gł. 14 — W Galerii „Jaskółka” o-

twarcie Wystawy Gobelinów Joan­
ny Pawelskiej.

W NIEDZIELĘ:
#9—13 — DK „Kolejarza” —

Giełda modeli kolejowych^ koło­
wych, lotniczych i okrętowych.
Wystawa pt. „Parowóz”; o 9 — w

Zembrzycach Ośrodek Wypoczyn­
kowy PKP — .Występ kapeli ro­
dzinnej „Siwcowianie” i kapeli po­
dwórkowej „Zwrotnica”.

★ 10 — ZDK „BUDOSTAL” —

Krakowskie Spotkanie Akwary­
stów — K. Pruszyński — „Lecze­
nie ryb akwaryjnych” (przeźrocza).
(MUllMlIlBlIlMHlIlHIUnMKHlIUUlIflMIBHIIBIlBBBBMIHRBBIBIBBKBBBUlHnUHHBIIIHBBHMIlinBBlIIIBRfiBRIBlBMfllRBBSSBIRB-

Nowa polityka fiskalna (4)

Zmiany w podatku wyrównawczym
oraz od spadków i darowizn

Po przedstawieniu zasadni­
czych zmian, jakie zaszły przy
obliczaniu podatków obrotowego
i dochodowego oraz w istnieją­
cych formach opodatkowania,
dziś trochę miejsca — w ostat­
nim już odcinku, poświęconym
nowej polityce fiskalnej — zaj-
mie problematyka podatków:
wyrównawczego oraz od spad­
ków i darowizn.

Na początek jedno ważne
stwierdzenie: ustawa z 28 lipca
br., dotycząca podatków od spad­
ków i darowizn, działa również
wstecz, ma zastosowanie także
do spraw wszczętych przęd jej
wejściem w życie i nie zakończo­
nych ostateczną decyzją. Niektó­
rzy podatnicy na tym zyskają,
gdyż kwoty wolne od podatku
podwyższone są o 50 proc., np.
dla osób zaliczonych do pierw­
szej grupy podatkowej suma ta­
ka wynosi 300 tys. zł. Niektóre
osoby przesunięto z grup podat­
kowych wyżej opodatkowanych
do grup niżej opodatkowanych.
Ma to zastosowanie w stosunku
do rodziców, teściów, rodzeń­
stwa rodziców, rodzeństwa mał­
żonków i małżonków rodzeństwa.

Nabycie własności w drodze'
tzw. zasiedzenia podlega opodat­
kowaniu wynoszącemu 20 proc,
(dawniej według stawek wzra­
stających od 15 do 75 proc.). Na­
bycie w drodze spadku, daro-

Tlem potencjalnych
tystów zapełnił się dziedziniec
Pałacu „Pod Baranami” gdzie
angażowano do telewizyjnego
filmu produkcji amerykań­
skiej pt. „Ocalony”, który ma

Zapisy na kursy
zastosowań matematyki

Instytut Matematyczny Polskiej
Akademii Nauik, Podstaw Infor­
matyki Polskiej Akademii Nauk
oraz Wydział Matematyki, Infor­
matyki i Mechaniki Uniwersyte-

'

tu Warszawskiego — organizują
w Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie Kurs Zastosowań Ma­
tematyki. Kurs odbędzie się w

pierwszym semestrze zbliżające­
go się nowego roku akademic­
kiego.

Kursy są przeznaczone dla in­
żynierów, pracowników nauki, e-

konoimistów. pracowników admi­
nistracji j innych osób zatrud­
nionych w różnych dziedzinach
gospodarki narodowej, którzy w

pracy zawodowej stosują metody
matematyczne i komputerową te­
chnikę obliczeniową. Celem ich
jest podnoszenie kwalifikacji z

tego zakresu oraz stała aktuali­
zacja wiedzy wyniesionej z u-

czelni i nabytej w czasie wyko­
nywania zawodu.

W sprawie uzyskania bliższych
informacji i zapisów należy się
zwrócić do Instytutu Matema­
tycznego PAN. 00-950 Warszawa,
ul. Śniadeckich 8, telefony:
29-96-37 i 28-24-71 wew. 2.

Horror w Liszkach
Przed kilku dniami zdarzyła

mi się wątpliwa przyjemność
przejeżdżania przez Liszki około
godziny dziewiętnastej. Na prze­
strzeni kilkuset metrów spotka­
liśmy cztery nie oświetlone fur­
manki. Wszyscy jechali „tylko
kawałek do domu”. Nie jest
istotną sprawa jak daleko je-
dlzie się szosą, wypadek można

spowodować nawet na kilku me­
trach. Dlatego jeszcze raz ape­
lujemy do wszystkich wyjeżdża­
jących wozami konnymi na dro­
gi publiczne. — We własnym in­
teresie nie zapominajcie o oświe­
tleniu wozów! (kg)

wizny lub zasiedzenia gruntów,
wchodzących w skład gospo­
darstw rolnych, jest wolne od
podatku (dawniej spod takiego
zwolnienia były wyłączone grun­
ty w miastach powyżej 100 tys.
mieszkańców).

Z innych zmian warto wie­
dzieć, że z opodatkowania wyłą­
czona jest wartość spółdzielcze­
go własnościowego lokalu, mie­
szkalnego lokalu (stanowiącego
odrębną nieruchomość) lub bu­
dynku mieszkalnego nabytego
przez osoby zaliczone do trzeciej
i czwartej grupy podatkowej, w

drodze spadku, sprawujące
przez co najmniej dwa lata o-

piekę nad wymagającym takiej
troski spadkodawcą, ńa podsta­
wie umowy zawartej z nim
przed terenowym organem ad­
ministracji' państwowej — do łą­
cznej wartości 600 tys. zł. War­
tości tych lokali i budynków nie
wycenia się' według bardzo wy­
sokich cen wolnorynkowych.

Nabycie w formie spadku
przez osoby zaliczone do pierw­
szej i drugiej grupy podatkowej
obiektów zabytkowych jest wol­
ne od podatku, o ile nabywca
zabezpiecza i konserwuje budo­
wlę.

Z kolei nabycie w drodze da­
rowizny pieniędzy lub materia­
łów budowlanych przez osoby z

pierwszej grupy podatkowej, np.

być realizowany na- terenie
obozu w Oświęcimiu. Gdy za­
angażowano potrzebną ilość
osób, na boku kwitł drobny
handelek, kartami potwier­
dzającymi przyjęcie statysty.
Małe poruszenie w tłumku
wywołała wiadomość, że męż­
czyznom, którzy zgolą włosy
realizatorzy płacą 4 tys. zł
(stawka za statystowanie 1800
zł). Kilku młodych ludzi prze­
czesało palcami czupryny ale
chętnych jakoś nie było wi­
dać... (j. r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

Kiepski zamek!
Do redakcji przyszedł Czytel­

nik. Przyniósł ze sobą spodnie
sztruksowe produkowane przez
Przedsiębiorstwo Zagraniczny
„Polimpex” z Jeleniej Góry, za­
kupione ostatnio w sklepie po­
lonijnym na osiedlu Bohaterów
Września w Nowej Hucie. Zapła­
cił za nie 4.900 zł. Niestety, nie
cieszył się nimi długo. Już pod­
czas przymiarki w domu pękł
plastykowy zamek. . Czytelnik
postanowił spodnie zwrócić do
sklepu. Tam jednak reklamacji
nie przyjęto, klienta potrakto­
wano niegrzecznie, zarzucając
mu, iż „wychodził” się w spod­
niach, specjalnie je popsuł i przy­
szedł wymienić na nowe.

To, żę Czytelnik w spodniach
się nie „wychodził” jest pewne,
mają one bowiem ciągle jeszcze
fabrycznie przyszytą metkę. Pła­
cąc 5 tys. za spodnie można wy­
magać, aby były one dobre. Je­
śli nie da się wszyć dobrego
zamka, to może przynajmniej
ekspedientki w sklepie mogłyby
być bardziej uprzejme i nie do­
patrywać się w kadżym kombi­
natora? (ms)

Kronika piechura
Dorodne drzewko mniej wię­

cej dwumetrowej wysokości
wyrosło na dachu parterowego
pawilonu handlowego 1001
drobiazgów firmy „Domar”
przy ul. Karmelickiej 21. A
mówią niektórzy, że w skażo­
nym środowisku naturalnym
centrum Krakowa nic już sa­
mo nie wyrośnie... (ja)

inim-|. .iir~« -B ~T. . .iw~a u~n .w—jrn T-rL»~ii r~tj——
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dzieci, w wysokości nie przekra­
czającej 300 tys. zł od jednego
darczyńcy i w kwocie do 600 tys.
zł od wielu darczyńców w cza- .

sie 5 lat od pierwszej darowizny
— też jest wolne od podatku, o

ile owa darowizna zostanie zu­
żyta na wkład do spółdzielni
mieszkaniowej, na budowę loka­
lu w małym domu mieszkalnym
albo budowę domku jednoro­
dzinnego. W tym okresie rodzice
mogą podarować dziecku bez po­
datku na te cele 1.200 tys. zł.

Jeśli chodzi o podatek wyrów­
nawczy, to podlegają jemu nie
tylko wynagrodzenia, lecz także
renty i emerytury, oprócz przy­
znanych z tytułu inwalidztwa
wojennego i powstałego wsku­
tek pobytu w obozie koncentra­
cyjnym. Również renty inwalidz­
kie żołnierzy zawodowych i

funkcjonariuszy milicji oraz ren­
ty przyznane na skutek wypad­
ku przy pracy nie są wliczane
do podstawy wymiaru podatku
wyrównawczego. Podatek ten o-

blicza macierzysty zakład pracy
i to od wszystkich przychodów,
czyli osiąganych również poza
tym zakładem. Jeżeli zakład ma­
cierzysty obliczy podatek nie od
wszystkich przychodów, wówczas
pracownik winien złożyć zezna-

' nie we właściwym terytorialnie
urzędzie skarbowym.

(j«)
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Czy kosmetyki babci Nedecky
podbiją świat jak kostka Rubika?

(Dla „Echa" z Budapesztu)

1/1/ słów, i
' F wyszły

Inżynier
Ernoe Rubik za­

robił w zeszłym roku po­
nad 40 milionów forin­
tów, na co oczywiście

złożyły się głównie wpływy
z tantiem za sprzedaż i pro­
dukcję kostki. Podatek jaki
musiał z tego tytułu zapła­
cić wyniósł ponad 5 milio­
nów forintów. Byłby grubo
większy, gdyby nie hojność
inżyniera wynalazcy. Sporą
część swoich dochodów prze­
znacza on na cele społeczne.
Wspiera rozmaite przedsię­
wzięcia, fundacje, a ostatnio

przekazał 10 milionów forin­
tów na stypendia zagraniczne
dla młodych węgierskich in­
żynierów.

W węgierskich sklepach z za­
bawkami jest mnóstwo różnych
kolorowych układanek, piłek,
węży, breloczków, które .wyko­
rzystują zasadę kostki Rubika.
Naśladowców ma więc już wie­
lu, wszystkie zabawki idą jak
woda, a Rubik, o dziwo, nikogo
na rodzinnej ziemi nie ściga za

plagiat.
TJubik, jako Wynalazca nie
■••••jest sam. Co pewien czas

pojawiają się tu doniesienia
świadczące o tęgim ruszaniu
głową przez ludzi w rozmaitym
zresztą wieku. Dużą sławę zy­
skała zmarła niedawno babcia
Nedecky. Otóż ta sympatyczna
staruszka, którą miałem okazję
poznać, pracowała przez trzy­
dzieści lat swego życia nad kre­
mem, który przywracałby mło­
dość. Odwiedziłem babcię w jej
skromnym domku na wyspie
Csepel. Oczywiście każdy z są-

Rozwodowe dzieci
W 1982 roku przybyło ich w Polsce 42 461. Rok wcześniej — 25 500.

Szacuje się, że ok. 650 tys. dzieci wychowują samotne matki, a ok.
?0 tys. — ojcowie. Bywa i samotne macierzyństwo lub śmierć
współmałżonka, ale większość to rodziny po rozwodzie — 12 proc,
wszystkich polskich rodzin wychowujących dzieci.

Paweł, lat 14: — Ja to mówię
chłopakom, że ojciec wyje­
chał za granicę, ma kontrakt.

Każdy się chwali swoim starym,
a ja już nawet nie pamiętam,
jak mój wyglądał. Alimenty
przysyła. Mama złego słowa o

nim nie powie, ale gdyby był
taki dobry, to czy nie odwiedził­
by nas czasem, nie zaprosił do
tiebie?

Agata, 6 lat: — Mój tatuś to

potwór, on chce nas wszystkich
pozabijać: mamusię, mnie, bab­
cię Jadzię i dziadzia... Musimy
się dobrze zamykać i pilnować.
Ja nigdy nie wychodzę sama na

podwórko, bo nie wiadomo, gdzie
i kiedy się zaczai, żeby mnie
porwać, zamordować i porzucić
w desie. Skąd wiem? No wiem,
wszyscy w domu mi o tym mó­
wią...

Zwierzenia Pawła i Agaty sły­
szałam w Rodzinnym Ośrodku
Diagnostyczno - Konsultacyjnym.
Paweł znalazł się tam z inicja­
tywy matki, bezradne i zupełnie
wobec jego ucieczek z domu w

poszukiwaniu ojca, który w in­
nym mieście założył nową rodzi­
nę. Historia Agaty jest znacznie
dramatyczniejsza. Po rozwodzie
sąd przyznał ojcu prawo do czę­
stych spotkań z córką, ale mat­
ka i jej rodzina nigdy nie pogo­
dziły się z wyrokiem. Dziewczyn­
ka została zamknięta w domu i
„trenowana” w strachu przed
ojcem, którego nie wpuszczano i
opisywano jako potwora. Kiedy
zrozpaczony mężczyzna zwrócił
się do psychologów z Ośrodka,
Agata była już w stanie ostrej
psychozy. Wymuszono krótki po­
byt dziewczynki w szpitalu, a

równocześnie podjęto negocjacje
z matką. Bez efektu. Zdrowie,.
rozwój i dobro Agaty to fraze­
sy, których matka nie chce słu­
chać. Dla niej Agata jest instru­
mentem, niezbędnym do manipu­
lacji w najważniejszej życiowej
sprawie: w niszczeniu byłego
małżonka,

Z doświadczeń Ośrodków Diag­
nostyczno-Konsultacyjnych (któ­
rych w Polsce jest już 49, ale
to jeszcze o wiele za mało w

stosunku do potrzeb sądownic­

twa rodzinnego) wynika, że wy­
negocjowanie zgodnej postawy
rodziców wobec dziecka udaje
się bardzo rzadko. Ich bez­
względność bywa przerażająca:
są całkowicie zaślepieni rozgry­
waniem własnej sprawy i bez
skrupułów obciążają i zohydza­
ją drugiego rodzica w oczach
dziecka po to, aby je przyciąg­
nąć na swoją stronę. A przycią­
gają nie w obawie przed złym
losem, jaki mógłby zgotować
Agacie, Kasi czy Marcinowi by­
ły partner, tylko żeby go zra­
nić: skoro tak ci zależy na dziec-
kti, to zobaczysz, że go nie do­
staniesz! ,

Sądy oddalają bardzo niewiele
powództw rozwodowych — sza­
cuje się, że ok. 3 proc, rocznie.
Zaledwie co piąte z tych odda­
leń uzasadniane jest dobrem
dziecka, aczkolwiek już od sze­
regu lat dobro dziecka figuruje
jako główna przesłanka prze­
ciwko rozwodowi. Tylko w roku
1982 spośród 30,5 tys. małżeństw,
rozwiązanych bez orzekania o

winie, 61 p.roc. miało małoletnie
dzieci. Ogółem, ponad dwie trze­
cie rozwodzących się par jest ro­
dzicami, czyli przesądza nie tyl­
ko o własnym losie. Przed dwu­
dziestu laty małżeństwa z dzieć­
mi stanowiły zaledwie jedną
trzecią rozwodzących się.

Najwięcej dzieci z rozwie­
dzionych małżeństw mieści się
w przedziale wieku 7—15 lat;
jest to utrwalona prawidłowość.
W ubiegłym roku stanowiły one

44.8 proc, rozwodowych dzieci,
34.8 proc, było w wieku 3—6 lat,
16,4 proc, poniżej 3, a 4 proc,
powyżej 15 lat.

Jak potoczą się ich losy? Ile
z tych dzieci trafi do sądów w

następstwie spraw opiekuńczych,
podobnych do tej, jaka dziś roz­
grywa się między rodzicami
Agaty? Czy można przewidzieć
skutki zaburzeń w rozwoju emo­
cjonalnym i społecznym dla ich
dalszego życia, nauki i kontak­
tów z otoczeniem? I czy można

tym skutkom zapobiec?
EWA NOWAKOWSKA

(„Interpress”)

siadów wiedział, gdzie mieszka,
nad czym pracowała i co w koń­
cu wynalazła. Babcia Nedecky
opracowała recepturę kremu,
któremu nadała nazwę Patien-
tia, a także płyn przeciwko ły­
sieniu. Cerę staruszka miała nie­
mal noworodka, a liczyła sobie
prawie 80 lat. Imponująco wy­
glądały również jej bujne siwe
włosy. Krem ma zresztą rozmai­
te właściwości. Babcia odesłała
mnie do pobliskiej kwiaciarni,
której właścicielka, jako pierw­
sza, miała zaznać dobroczynnego
wpływu tego specyfiku. Usłysza­
łem od niej dosyć dziwną i
trzeba przyznać zaskakującą hb
storię. Otóż przed kilku laty
skaleczyła się w rękę. Nie zwa­
żając na to przesadzała kwiaty.
Nastąpiło zakażenie i rana nie
mogła zagoić się przez kilka lab
Dopiero krem babci Nedecky za­
goił ją bez śladu.

Krem jest już w produkcji.
Sprzedaje się go w maleńkich
opakowaniach i po bardzo sło­
nej cenie. Gdy ludzie zwiedzą
się, że akurat został dostarczony,
natychmiast ustawiają się dłu­
gie kolejki. Praktycznie kupić go
nie można. W ciągłej sprzedaży
znajduje się natomiast drugi cu­
downy środek babci —płyn na

porost włosów Patientia. Ozna­
cza to po łacinie cierpliwość. Nie
omieszkałem zapytać babci dla­
czego akurat tak nazwała oby­
dwa specyfiki. Usłyszałem, że

wymagały one wielu lat żmud­
nej i bardzo cierpliwej pracy...
Nie jestem pewien, czy obydwa
preparaty nie otrzymały swej
nazwy dlatego, aby ci, którzy
ich używają robili to wytrwale,
cierpliwie, no i byli stałymi
klientami.

Okrągła sumka kilkunastu mi­
lionów forintów, którą babcia
zdołała zgromadzić na swoim
koncie, sprzedając prawa do wy­
nalazku, przeszła na skarb pań­
stwa, bowiem umierając nie
miała żadnej rodziny. Nie zdąży­
ła nawet przed śmiercią przepro­
wadzić się do ładnej i obszernej
willi, w której było -zaplanowa­
ne laboratorium do dalszych
prac nad rozmaitymi preparata­
mi służącymi ludziom. A pomy­
słów miała babcia podobno wie­
le.

Nie tak dawno przeczytałem
w gazetach o nowym węgier­
skim wynalazcy, który opra­

cował gwarantowany preparat,
przywracający siwym włosom ich
poprzedni naturalny kolor. Nie­
stety nie mogłem osobiście do­
trzeć do owego wynalazcy, jako
że zastrzegł sobie anonimowość.
Pan J. G. twierdzi, że jego śro­
dek można stosować nie tylko
przy włosach dopiero co siwie­
jących ale również od dawna
białych. O swoim wynalazku
mówi, że nie jest żadnym cu­
downym środkiem. Od dawna
zajmował się badaniami zależ­
ności pomiędzy przemianą mate­
rii, a składem chemicznym owło-
sienią. Jego krem trzeba stoso­
wać przez 12 dni, wcierając go

we włosy dwa razy dziennie. Po
odzyskaniu koloru wystarczy
włosy smarować dwa razy na

tydzień dla utrwalenia barwy.
J. G. oświadczył, że preparat zo­
stał wypróbowany na 30 siwych
osobach i u każdej włosy wróci­
ły do poprzedniego koloru. Obec­
nie preparat poddawany jest
badaniom w zakładach „Biogal”
w Debreczynie. Być może jeszcze
w tym roku ruszy produkcja.
Został on już opatentowany w

kilkunastu krajach.
ANDRZEJ DZIERŻANOWSKI

1OO lat
Alliance

Franęaise
lliance Franęaise — in­
stytucja zasłużona dla po­
pularyzowania języka i
kultury francuskiej, ob­

chodziła ostatnio 100 rocznicę
działalności. Uznana za organi­
zację użyteczności publicznej jest
instytucją prywatną korzystają­
cą z niewielkiej pomocy pań­
stwa. Stowarzyszenie Francuskie
już w 10 lat po utworzeniu pa­
tronowało ponad 500 szkołom ję­
zykowym, działającym poza gra­
nicami Francji oraz prowadziło
w Paryżu kursy wakacyjne dla
obcokrajowców. Głównym celem
jest nauczanie francuskiego obco­
krajowców najnowszą metodą
audiowizualną. Towarzyszy temu

rozpowszechnianie książek, orga­
nizowanie odczytów, koncertów,
wystaw, przedstawień teatral­
nych i klubów filmowych. Obec­
nie czynnych jest za granicą ty­
siąc filii Stowarzyszenia, do któ­
rych uczęszcza przeszło 270 tys.
osób uczących się francuskiego.
W Paryżu, w Międzynarodowej
Szkole Języka i Cywilizacji
Francuskiej, uczy się co roku ok.
35 tys. studentów, reprezentują­
cych 140 narodowości.

Kończąc lekturę powieści
Horsta Bieńka pozostaje-
my pod wrażeniem na­

stroju, wywołanego przez
niezwykle plastyczne i suge­
stywne przedstawienie- świata
dogorywającego w konwul­
sjach pijackiego entuzjazmu
i rodzącego się strachu przed
czymś niewiadomym i groź­
nym. Przypomina się nastrój
„Blaszanego bębenka" Gunte­
ra Grassa, a także, jeżeli o-

bejrzeć się na naszą literatu-
, rę, „Popiołu i diamentu” An­

drzejewskiego. Horst Bienek,
znany przede wszystkim jako
poeta, okazał się w prozie
wirtuozem ekspresji.

Trudno jednak, czytając
„Pierwszą polkę” i przeżywa­
jąc estetyczne satysfakcje, nie
zastanawiać się, jak doszło do
jej napisania przez zachodnio-
niemieckiego poetę, gliwicza-
nina z pochodzenia. Odpo­
wiedź może tu być tylko hi­
potetyczna, ale zanim spróbu­
jemy ją sformułować, zasta­
nówmy się nad tematem i po­
lityczną wymową powieści.
Akcja jej ograniczona została
do jednego dnia i pół nocy o-

raz do terenu miasta Gliwic,
tego górnośląskiego pograni­
cza narodowego. Czas to jed­
nak brzemienny w wydarze­
nia historycznej wagi i ich
konsekwencje. Tylko że wyda-

, rżenia są tu jedynie tłem dla u-

roczystości weselnych, w któ­
rych 'bohaterzy powieści ucze­
stniczą jakby nic specjalnego
się wokół nie działo.

Typowi przedstawiciele śląr
sfkiego drobnomieszczaństwa,

wiedzą, że coś się szykuje, że

wybuch wojny jest chyba
nieunikniony, że „Polackei”
organizują na granicy jakieś
prowokację, ale wolą żyć w

nieświadomości nadciągającej
burzy dziejowej. Nie chroni to
ich co prawda od lęku, jest
on jednak nieco irracjonalny,
tak jak irracjonalne, na razie,
jest poczucie związku z ideą
narodowego socjalizmu. Więc

I

już
z codziennego uży­
cia, chociaż zape­
wne znane są wię­
kszości Polaków,
znajduje się sło­
wo butność. Butny
oznaczało dawniej
człowieka o dum­
nej postawie, peł­
nego wzniosłości,
ze sporą przymie­
szką chełpliwości
i arogancji. Bli­
skie było słowu
pyszałkowatość,
ale to ostatnie
mocniej akcento­
wało szczycenie
się posiadaniem
pewnych cech lub
rzeczy. Butność
odnosiła się do
postawy — w sen­
sie dosłownym i
przenośnym.

Nic dziwnego,
że dzisiaj słowo
to praktycznie zanikło. Jeszcze pyszałków można znaleźć: nowsze
ich określenie — szpanerzy. Szpanować można zawsze, nawet w

kryzysie. A może szczególnie w kryzysie — nowy samochód, nowe

radio hi-fi, nowa płyta, a w przyszłości, kto wie, może nawet nowa

zagraniczna chusteczka do nosa wystarczy, aby imponować oto­
czeniu.

Czy jednak można być dzisiaj butnym? Po pierwsze, nie ma na

ogół z czego być dumnym i zachowywać się chełpliwie. „Ja panu
pokażę” i „Pan nie wie kto ja jestem" słyszy się coraz rzadziej. Po
prostu fortuna kołem się toczy i o tym zainteresowani wiedzą. Po

drugie, nie ma wobec kogo być butnym, co więcej buta nie po­
płaca. Lepiej żyć w dobrych stosunkach z każdym urzędnikiem i

każdym sprzedawcą, niż im się narazić. Hasłem dzisiejszych cza-

Warto pamiętać

Butność
sów winno być raczej „Sprzedawca nasz pan" oraz „Urzędnik nasz

pan”, niż staroświeckie „Klient nasz pan". Zresztą -we współcze­
snej polszczyźnie słowo „pan" ma tyle wspólnego z dawnym zna­
czeniem tego słowa, iż może być swobodnie używane nawet w

zwrotach „klient nasz pan", gdyż w istocie zalecają one jedynie
zwracanie się do klientów „per pan", a nie na przykład „per ty”.

Zanik butności nie jest oczywiście tylko naszą cechą. Ogromnie
podoba mi się rosyjskie rozpoczynanie służbowej rozmowy telefo­
nicznej od zwrotu: „Izwinitje, biespokoitsja was...” (Wybaczcie, nie­
pokoi was...), oczywiście, gdy telefonuje się do zwierzchnika lub

urzędnika mającego załatwić naszą sprawę.
Przepraszam, że źyję — oto zasada wielu ludzi dzisiaj. Socjolog

amerykański White swego czasu ukuł termin „człowiek bez kan­
tów” dla oznaczenia „człowieka organizacji", tzn. takiego, który
potrafi sprawnie funkcjonować w wielkich organizacjach biuro­
kratycznych.

Zanik butności można ocenić na podstawie zmian ubiorów. Dzi­
siaj nawet w modzie zwanej „military look” (czyli wojskowego,
wyglądu) dominują materiały miękkie, stroje luźne, co najwyżej
ozdobione dużą ilością patek i naszywek. Bywało jednak inaczej.
Niezmiernie interesujące spostrzeżenia znalazłem w niedawno wy­
danej „Kronice getta warszawskiego” pisanej na bieżąco przez zna­
komitego żydowskiego historyka Emanuela Ringelbluma. Zacytu­
ję fragment: „W getcie — i wydaje mi się, nie tylko w getcie —

widać u ludzi pewnych kategorii skłonność do noszenia butów z
cholewami. W getcie buty z cholewami założyli ludzie o twardej
ręce, ludzie ubijający dobre interesy przy Gminie, bądź przy Za­
kładzie Zaopatrzenia, ludzie o wielkich ambicjach, którzy teraz
wypłynęli na powierzchnię, policjanci, którzy nie posiadając broni,
chcieli imponować butami z cholewami oraz gestapowcy i im, po­
dobni osobnicy. Nieboszczyk prezes Czerniaków w przemówieniu
żałobnym, poświęconym wiceprezesowi Zabłudowskiemu, przypom­
niał, że nosił on buty z cholewami. Buty z cholewami są symbo­
lem siły, w przeciwieństwie do półbutów, które noszą „ludzie z
wosku”. (...) Obecnie, od czasu wysiedlenia, zaczęli nosić buty z
cholewami ludzie zupełnie innego pokroju: kierownicy „shopów”
(warsztatów) oraz rozmaitych działów w. „shopach”, nowobogaccy,
(...) dyrektorzy, majstrowie, (...). Także kobiety zaczęły nosić buty
z cholewami. Są to, rzecz zrozumiała, żony osobników, którzy o-

becnie wypłynęli na powierzchnię, bądź też ich kochanki.
Muszę jednak dodać, że słowo „butność” nie pochodzi od butów,

ale od dawnego „bucić się” — czyli „pysznić się”, a to od indoeu-
ropejskiego „ben”— nadymać. Tóteż w ukraińskim i polskim „buta”
— pycha, duma. Krakowianie mogą mieć jeszcze inne skojarzenia.

TOMASZ GOBAN-KLAS

ich ruchy. Była to pierwsza
polka w ich życiu."

I ostatnia... w tym świecie,
którego nienawidził i skazy­
wał na zagładę jedyny inte­
lektualista w weselnym towa­
rzystwie, radca Montag, por-
te-parole, jak można się do­
myślać, autora. Wśród róż­
nych toastów wznoszonych
pod koniec uczty i on wznosi
swój własny, osobliwy: „— Za

// /WIECZÓR z książką

Koniec świata
śląskich mieszczan

trwają gorączkowe przygoto­
wania do wesela, a potem
uczta weselna przechodzi w

normalne pijackie dyskusje,
podlane tylko trochę bardziej
sosem polityki, piosenki, toa­
sty, nie zabrakło także tań­
ców. Tytułowa polka była
pierwszą dla młodych bohate­
rów: „Ulla i Andreas pochy­
lili głowy w bok i ruszyli dłu­
gimi, posuwistymi, szurający­
mi krokami przez salę. Nie u-

mieli tańczyć polki, po prostu
przyglądali się, jak to robią
inni, i próbowali naśladować

świat kłamstwa — powiedział
do siebie — za świat szatana,
który nadchodzi! Precz z nim.
Niech będzie przeklęty, a my
wszyscy razem z nim!"

Świat górnośląskiego pogra­
nicza uległ zagładzie wraz z

wojennym kataklizmem, ale i
on sam, wskutek dominacji
mentalności drobnomieszczań-
skiej, skazał się — oczywiście
nieświadomie — na zagładę,
całkowitą i ostateczną.

„Było, powiedziało ziele,
Minęło, rzekło niebo,
Umarło, szepnął las...”

Wiersz Trumana Capote stał

się mottem i myślą przewod­
nią powieści Horsta Bieńka,
który czasy swojej młodości

traktuje jeszcze z pewną dozą
melancholii, ale już bez sen­
tymentu. Już — bo wraz z

tym światem zstąpił do mrocz­
nych podziemi, przeszedł przez
piekielne wtajemniczenia i

dopiero uwalniając się od je­
go dziedzictwa mógł odrodzić

się jako inny, nowy człowiek.
Świadczą o tym dramatyczne
koleje jego losu, do końca

zresztą nie wyjaśnione: wielo­
letnie więzienie, potem pobyt
w RFN, i stopniowa ewolucja
jego poglądów w kierunku u-

znania politycznych realiów

rzeczywistości europejskiej po
II wojnie światowej.

„Pierwsza polka”, która o-

twiera trylogię poświęconą w

całości końcu świata śląskich
mieszczan, jest poza wszyst­
kim krzepiącym dowodem roz­
sądku niektórych przedstawi­
cieli pokolepia Horsta Bieńka.

Najbliższy felieton poświę­
cimy klasycznemu już dziełu
o zagładzie ludzkości, wstrzą­
sającym opowiadaniom obo­
zowym T. Borowskiego.

BOGDAN ROGATKO

Horst Bienek: „Pierwsza
polka”, przełożyła Maria Przy-
byłowskaf przedmową opatrzył
Wilhelm Szewczyk, „Czytel­
nik” 1983, str. 380, cena 120 zł.
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Nad projektem prawa prasowego

Kilka wątpliwości i zastrzeżeń
Wiosną

1966 roku ukazał się
w Krakowie — nakładem
Ośrodka Badań Praso­
znawczych — opasły, 850-

- stronicowy zbiór przepisów do­
tyczących prasy w PRL. W

przedmowie wyrażono przekona­
nie o bliskim czaisie, kiedy na

warsztacie prac rządowych i sej­
mowych znajdzie się prawo pra­
sowe, które zastąpi cały ten

gąszcz różnorodnych przepisów
podyktowanych przez wydarze­
nia lat dwudziestu.

Przyszło jednak czelkać jesz­
cze długo i trzeba było przeło­
mów lat 1980/81, by podstawowe
akty legislacyjne o środkach ko­
munikowania społecznego znala­
zły kształt ustawowy. Gdy w le-
cie 1981 Sejm uchwalił ustawę o

kontroli publikacji, trwały już
w różnych gremiach prace nad

, projektami prawa prasowego.
Sejm w tamtym okresie zobo­
wiązał zresztą rząd do ustawo­
wej regulacji tej dziedziny.
Tymczasem znow*elizowano usta­
wę o cenzurze i przyjęto inną,
określającą status PAP jako
agencji rządowej. Przygotowany
wreszcie został i przedstawiony
do dyskusji -r niestety, nie tak
szerokiej, jak na to zasługuje —

rządowy projekt ustawy prawa
t> prasie.

Próbowały dyskusję rozwinąć
czasopisma społeczne' (m. in.

Życie na „wyspie*5
Gdy przed 70 laty Anna Kofin budowała dom w Krzeslawi-

©□ch, nie opodal drogi do Proszowic, nie przypuszczała, w jak
dziwnym otoczeniu znajdzie się jej sadyba w kilkadziesiąt lat

później...
udowa Nowej Huty spowo-
dowala, że potrzebne były

Sof drogi, tory kolejowe. W po­
bliżu domu Kofinów wyty-

ezono skrzyżowanie dróg. Tuż o-

bok biegła linia kolejowa do Ko­
cmyrzowa, budowano linię do
Kombinatu. Niemal z dnia na

dzień Kofinowie zamieszkali w

samym centrum ruchliwego
skrzyżowania. Nie musieii w tym
celu zmieniać adresu. Za północ­
ną ścianą ich domu powstał
stromy nasyp, dzięki któremu
można było wybudować wiadukt
drogowy. Bezkolizyjne skrzyżowa­
nie wymagało drogi łączącej dwie
trasy, wytyczono ją wokół domu.
Od tego czasu znalazł się on na,
20-arowej wyspie, ze wszystkich
»tro.n otoczonej jezdnią.

W 1958 roku do Nowej Huty
przyjechali z Rajbrotu koło
Bochni Maria i Piotr Rogożowie.
Byli młodzi, chcieli budować no­
we miasto. Ale niezbyt uśmie­
chało się im mieszkanie w blo­
kach. Trafili więc do Kofinów,
którzy akurat budowali swój no­
wy dom na drugim końcu Krako­
wa. Wydzierżawili młodzi starą
chałupę i zamieszkali w niej. Po­
czątkowo Maria Rogoż wypomi­
nała mężowi, gdzie to jej każę
mieszkać. Potem przyzwyczaiła
się. Mimo że przez 9 lat codzien­
nie oglądała oświetlone okna
nowohuckich bloków nie mając
prądu w swoim domku. By do­
prowadzić elektryczność na

„wyspę”, trzeba było postawić
dwa słupy podtrzymujące trak­
cję. Doniero w 1967 roku. Piotr,
z zawodu kierowca, wystąpił na

zebraniu w swoim zakładzie z a-

pelem o pomoc. Znalazło się tro­
chę grosza, słupy postawiono i w

ten sposób w ostatnim iuż chyba
krakowskim domu zabłysło świa­
tło.

I tak już ćwierć wieku Rogó-
żowie mieszkają na wyspie. Wy­
chowali szóstkę dzieci, wybudo­
wali chlewnię, garaż. Początko­
wo świnie hodowali w starym
domu, tam gdzie przewidziano
ich miejsce przed siedemdziesię­
ciu laty. Potem trzeba było po­
większyć mieszkanie, świnie zre­
sztą śmierdziały, więc zdecydowa­
no się na wyprowadzenie zwie­
rząt z domu. Choć wielokrotnie
mówiono im, że dom przeznaczo­
ny jest do wyburzenia, że w ta­
kich warunkach żyć nie można,
nie traktowali swojej siedziby
jako przejściową.

— Sześcioro dzieci tu odcho­
wałam, żadne nie było potrącone
przez samochód — powie dziś
Maria.

Jedyny kłopot to złodzieje. Tru­
dno zliczyć, ile już kur pogi-

neło Rogożom, kiedyś wymonto­
wano, ze stojącego na podwórzu
samochodu kolegi syna, akumula­
tor, kiedy indziej z położonego
po drugiej stronie drogi zagonu —

tam gdzie od 1968 roku leżą tory
tramwajowe wiodące do Wzgórz
Krzesławickich, a wcześniej je­
ździł pociąg do Kocmyrzowa —

■

przecież zawsze dla od-
czytelnilców, słuchaczy,
Jak dotąd, wypowiada-
się o projekcie prawa

„Prawo, i Życie”, „Polityka”,
„Tygodnik Powszechny”). Włą­
czyła się prasa fachowa i co­
dzienna. Nader słusznie, bo pro­
pozycje ustawy — nawet gdy
bezpośrednio dotyczą dziennika­
rzy — zadecydują o możliwo­
ściach lepszego lub gorszego
brzmienia ich publikacji, two­
rzonych
biorców:
widzów.
jących
prasowego było niewielu i re­
prezentowali wąskie grono za­
interesowanych dziennikarzy,
prawników, prasoznawców. Nie
brakło jednak w tych wypowie­
dziach akcentów krytycznych i
polemicznych.
Drawo prasowe ma w ponad■*60 artykułach regulować tak

zasadnicze sprawy, jak obowią­
zek udzielania prasie (radiu, te­
lewizji) informacji. Odmowa ma

być — na żądanie redakcji —

uzasadniona pisemnie do 3 dni.
Nie mniej istotne jest egzekwo­
wanie skutecznej krytyki: po­
przez zakaz jej utrudniania lub
tłumienia, ochronę informatorów,
obowiązek odpowiedzi na kry­
tykę. Już tu pojawiły się wąt­
pliwości i głosy krytyczne: w

tak podstawowych kwestiach
projekt prawa prasowego nie
stawia kropki nad i, lecz pozo­
stawia do rozporządzenia Rady

niemal wszystkie

buraki w tym roku
dziw z czego, przy

ukradziono
ziemniaki.

— Piękne
wyrosły, aż
tej suszy — mówi Maria Rogoż —

ale zanim będzie można je wy­
kopać, to sporo pokradną.

Mówi to spokojnie, jakby obo­
jętnie. Widać wie, że tak być
musi. Tak jak musi być. dzier­
żawcą tego skrawka ziemi, na

którym żyje już 25 lat. Próbowa­
ła kupić chałupę i kawałek grun­
tu, ale okazało się to niemożli­
we. W Urzędzie Dzielnicowym
w Nowej Hucie wytłumaczono
jej, że 8 arów to za mało, by mo­
gła nabyć tę ziemię. Gdyby było
choć 13. Ale trzynastu nie będzie,
choć cała otoczona jezdniami wys­
pa liczy 20 arów. Ale podział
jej, jako żywo przypomina daw­
ną wieś krakowską. Właści­
cielką kilku arów od strony mle­
czarni była sąsiadka z drugiej
strony drogi. Ona już umarła,
ale zostało troje spadkobierców.
Dalej mieści się dom, w którym
mieszkają Rogożowie.

— A to ogrodzone — pokazuje
Rogóżowa — to już innego są­
siada. Ten mieszka w Cźyżynach.
A dalej, już przy samej drodze
w kierunku Mistrzejowic. pas,
będący własnością mieszkańca
Mogiły. Zostało więc Rogożom 8
arów i trochę dzierżawionego
gruntu, po drugiej stronie, drogi,
tam gdzie rosną ziemniaki. Pró­
bowali zagospodarować jeszcze
jeden kawałek, tam gdzie tory
tramwajowe rozchodzą się w stro­
nę Bieńczyc i Huty im. Lenina,
ale nie udało się. Ludzie chodzą­
cy do przystanków Wciąż wydep­
tywali ziemię. Pozostał tylko żal.

Żal, bo przecież 10 świń, które
chowają czymś trzeba nakarmić.
Żal, bo dziś w mieście nikt nie
szanuje ziemi. W zeszłym roku,
gdy remontowano tory tramwajo­
we, bardzo zniszczono Rogożom
uprawy. Upominali się w MPK
o odszkodowanie, ale grosza nie
dostali.

Itak płynie szare, monotonne

życie kierowcy „Transbudu”
i jego żony na otoczonej jezdnią
wyspie. Czasem urozmaici je ja­
kiś samochód — jak choćby ten

ogromny dźwig, który zimą kilka
lat temu zsunął się z nasypu; jak
ten wóz osobowy, który również
„zaparkował” kilka metrów po­
niżej jezdni. Raz przeżyli chwilę
grozy, gdy mały „fiat” zaczął
zsuwać się z wiaduktu wprost na

ich dom. Na szczęście zatrzymał
się na drzewach.

W najbliższych planach, mają
Rogóżowie ogrodzenie swej, tym­
czasowej siedziby. Ogrodzić trze­
ba, bo to i zabezpieczenie przed
złodziejami i wnuki będą mogły
bezpieczniej bawić się na pod­
wórzu. Wkrótce jedna z córek
wychodzi za mąż i mieszkać bę­
dzie tu gdzie jej rodzice. Rzadziej
też może, dzięki ogrodzeniu gi­
nąć będą pod kołami samochodów
psy, tak potrzebne w gospodar­
stwie. Dziś po podwórzu kręci się
maleńka suczka-kundelek, ale

Ministrów określenie Szczegóło­
wego trybu postępowania w za­
kresie prawa do informacji i
prawa do krytyki. Czyli właś­
nie to, co jest kwintesencją dzia­
łania prasy — informacja i kry­
tyka — miałyby znaleźć opar­
cie nie w ustawie, lecz w akcie
prawnym niższego rzędu. Że
uszczegółowienie wymaga dal­
szych czasochłonnych prac? Tru­
dno to zrozumieć przy przeszło
dwuletnim cyzelowaniu projek­
tu. Zresztą lepiej jeszcze póź­
niej, zamiast gorzej.

Nie ma prasy bez dziennika­
rzy; lecz niewiele będzie miał do
przekazania dziennikarz pozba­
wiony zaufania społecznego. Lu­
dzie przychodzą do nas często
tak, jak do lekarza czy adwoka­
ta. Adwokata i lekarza obowią­
zuje tajemnica zawodlowa. Dzien­
nikarza też — w świetle włas­
nego zawodowego kodeksu oby­
czajowego. Nie całkiem, w myśl
projektu ustawy prasowej: sąd
lub prokurator mogą żądać od
dziennikarza (redakcji) udostęp­
nienia potrzebnych im materia­
łów, danych, przekazanych
dziennikarzom pod rygorem ta­
jemnicy. Zakwestionowano to

już 2 JX br. w „Trybunie Lu­
du”, przypominając że pierwot­
nie posługiwano się w tej kwe­
stii dwoma wariantami propozy­
cji: wymienionym rządowym i

jużMaria Rogóżowa mówi, że

parę dobrych psów znalazło
śmierć pod kolami samochodów.

Mija ćwierć wieku pobytu Ro­
gożów na wyspie wśród asfaltu.
Nie myślą o przeprowadzce, przy­
wykli — Jak idę do miasta, to
widzi mi się, że najlepiej tutaj —

powie Maria.
Do miasta, a przecież miejskie

bloki stoją kilkaset metrów stąd.
Ale tu na wyspie i w jej pobli­
żu życie biegnie zupełnie ina­
czej, choć wszyscy pracują gdzieś
w nowohuckich zakładach, choć
w rubryce adres mają wpisane
w dowodzie osobistym Kraków—
Nowa Huta.

Fot. JADWIGA RUBlS

KRZYSZTOF GACEK

— Sądzę, że mimo trudności
finansowych Telewizja Polska nie
zrezygnowała całkowicie z zaku­
pów nowych filmów? Jakie cie­
kawe pozycje zobaczymy z krajów
socjalistycznych?

— Z pozycji, które ostatnio
wpłynęły z tego obszaru wart po­
lecenia jest nowy 7-odcinkowy
serial czechosłowacki w reż. Ew-
żena Sokołowskiego na podstawie

. scenariusza Jairoslava Dietla, zna-
'

nego u nas z filmu „Szpital na

peryferiach”, pt. „Powiat na pół­
nocy”. Film jest o pracy sekre­
tarza powiatowego partii i o ludz­
kich sprawach, które do niego
trafiają. Emisję przewidujemy w

połowie listopada. „Inżynierska
odyseja” to 13-odcinkowy serial
tej samej pary Sokolovskiego i
Dietla. Z Węgier kupiliśmy m.in.
5-odc.inkowe ...Morze” — serial
podobny w konwensji do „Pol­
skich dróg” (film jest o losach
kilku rodzin w okresie od wybu­
chu wojny do 1956 tj. do wy­
padków węgierskich), a także o-

byczajowy serial „Okręg Nr 78”
w reż. Gyorgy Paiasthy oraz bio­
graficzny cykl o życiu słynnego
kompozytora Franciszka Liszta.
W Związku Radzieckim, kupiliś­
my iń.Łn. „20 października” w

reż. G. Nikulina (4 odcinki) o

powołaniu komisji nadzwyczajnej
do walki z kontrrewolucją.

— A jakie nowości zakupiła Te­
lewizja z krajów kapitalistycz­
nych?

Po co tyle
krzyku?

opracowanym przez SD PRL.
Ten dirugi wprowadzono zresz­
tą na niedawnym I Zjeździe
Stowarzyszenia do Dziennikar­
skiego Kodeksu Obyczajowego.
Zwalnia on dziennikarza od ta­
jemnicy tylko w przypadku za­
grożenia podstawowych intere­
sów państwa i życia człowieka.

Ten dziennikarski wariant
zniknął z projektu ustawy, po­
dobnie jak wariantowa propo­
zycja usytuowania doradczo-opi-
niotwórczej Rady Prasowej nie
przy rządzie, lecz przy Radzie
Państwa podległej Sejmowi.
Wszak prasa — inaczej niż PAP,
radio i telewizja — zróżnicowa­
na światopoglądowo i politycz­
nie, wyrażająca stanowiska róż­
nych partii, organizacji i grup,
nie jest agendą państwową ani
tym bardziej rządową. Jak więc
jej ogólne interesy, nieraz roz­
bieżne, będzie mogła odpowied­
nio reprezentować Rada Praso­
wa usytuowana, w zasadniczym
składzie powoływana i w decy­
dującej mierze kierowana przez
władzę administracyjną?

Na marginesie tej kwestii
niepokoi brak siły przebicia i
nikła słyszalność nowej organi­
zacji dziennikarzy w sprawach
tak ważnych nie tylko dla te­
go środowiska, ale (zwłaszcza w

pierwszym przypadku) dla ca­
łego społeczeństwa.

Projekt ustawy określa nie tyl­
ko prawa, lecz także obowiązki
dziennikarzy. Nasz zawód jest
służebny wobec społeczeństwa i
wobec państwa — przy prawie
do wolności sumienia, swobody
twórczości i krytyki. Obowiązu­
je nas rzetelność i ochrona do­
bra naszych informatorów. Po­
nosimy odpowiedzialność praw­
ną na zasadach ogólnych, a w

sprawach cywilnych solidarnie
z autorem (który wszak nie mur

si bvć dziennikarzem) redaktor.
Zawód dziennikarza, redaktora,
nigdy nie był i nie będzie syno­
nimem łatwej pracy i łatwego
życia. Prawna regulacja działal­
ności prasowej nie ma i nie mo­
że mieć za cel „ułatwienia” nam

tego. Musi jednak możliwie naj­
bardziej ułatwiać przepływ in­
formacji w społeczeństwie —

przy naszym pośrednictwie. Cho­
dzi zatem o to, by prawo praso­
we było jak najlepsze, w inte­
resie powszechnym.

PAWEŁ DUBIEL

Będzie diii®
seriali

(Rozmowa z ZYGMUNTEM WIŚNIEWSKIM,
redaktorem naczelnym Redakcji Filmowej PRiTY)

— Z zakupów francuskich nie­
bawem na mały ekran wejdzie
serial historyczno-kostiurnowy
„Narzeczone Cesarstwa” w reż.

Jacąuesa Danio!-Valcroza. Będą
też dwie ekranizacje: wg Louisa
Aragona „Piękne dzielnice” oraz

wg Guy de Mauipassanta „Bel
Ami”. Widzowie obejrzą dwa fil­
my długometrażowe „Dziesiąta
plaga egipska” — kryminał o nar­
komanii oraz, komedię „Strój
wieczorowy obowiązuje” o dwóch
szarych urzędnikach marzących
o wielkiej wygranej na wyści­
gach. Kupiliśmy także francuskie
filmy biograficzne. M..in, 9-odc.
o życiu Yerdiego, 5-odc, strial
o Molierze oraz 6-odc. o Berlio-
zie. Z Włoch obejrzymy serial
obyczajowy „Zakazany pamiętnik
Walerii” w reż. Marco Leto, z

Leą Massari w roli głównej, oraz

głośny na Zachodzie serial Giu-
liano Montaldo „Marco Polo” z

udziałem wielkich gwiazd kina
Kena Marshala. Burta Lanca­
stera 1 Ann Bancroft.

Pani Dora Pezzilli, lat 36, radna miasta Pordenone, kandydująca
do władz regionalnych w Trieście, pojawiła się na plaży kom­
pletnie nago. Co więcej — pozowała fotoreporterom, niedbale

tylko przykrywając się arkuszem papieru. Był to swego rodzaju tran­
sparent, który głosił protest przeciw akcjom antynaturystycznym po­
licji. Kompletnie naga p. Dora powiedziała zgromadzonej publicznoś­
ci: albo policja aresztuje również mnie, albo zostawi to spokoju oby­
wateli, którzy chcą się kąpać nago.

Zdjęcie rozebranej działaczki Partii Radykalnej obiegło włoską
prasę i było jednym z barwniejszych zdarzeń nudnej na ogół kam­
panii wyborczej.

Po wyborach i w pełni sezonu oraz w związku z napływem tury­
stów, których należy hołubić, bo mogą podreperować nadszarpnięte
poważnie rezerwy dewizowe kraju — problem, toples, monokini, nu-

| dystów i naturystów urósł, jak co roku zresztą, do najaktualniej-
| szych.
I Oliwy do ognia polemik dolały trzy ostatnio wydane, sprzeczne Ze sobą

werdykty sądu kasacyjnego. Pierwszy
ponieważ „nie widzi się w nim już obrazy przyzwoitości publicznej’’.
Drugi, z maja br. uczynił krok do tyłu stwierdzając, że „dopuszczal­
ność obnażania piersi powinna być oceniana w każdym przypadku
z osobna, w zależności od wrażliwości innych osób przebywających

J na plaży”. Ostatnie orzeczenie wydane już w ciągu gorącego lata
j brzmi: „Obnażanie na publicznej plaży piersi przez kobiety, co ma

niewątpliwy związek ze sferą seksualną, z pewnością wywołuje dez­
aprobatę przeciętnego mężczyzny”.

A któż to jest ten przeciętny mężczyzna? — zawołali polemiści. Mi­
tyczny „ojciec rodziny”, o którym mówi włoski kodeks cywilny? Czy
ten „monstrum, rasista, konformista, byle ktoś”, przeciwko któremu
rzucał inwektywy reżyser Pier Paolo Pasolini? Po czym padł argu­
ment: nagie panie nie tylko uśmiechają się z okładek kolorowych
czasopism, ale wypełniają dziś łamy najzacniejszych tygodników „ro­
dzinnych”; nie brakuje ich również w programach państwowej tele­
wizji!

Więc zdecydujcie się na coś panowie sędziowie! — wołają publicyś­
ci. W waszych sprzecznych werdyktach przejawia się hipokryzja
i „seksofobia”, od których jest już wolne społeczeństwo włoskie! Je­
den z poważnych publicystów formułuje zresztą pod adresem nowo

wybranego parlamentu postulat, aby uchwalając nowy kodeks (na­
wiasem mówiąc, obowiązuje wciąż stary z czasów faszyzmu i wcześ­
niejszych), ujednolicono wykładnię prawa w tej mierze. Aby praco­
dawca nie ustanawiał kar więzienia i grzywny za nagi biust, a prze­
widywał je za prawdziwe akty „zniewagi” i „zaburzenia” w moral­
ności społecznej.

Póki co nowy parlament staje wobec pilniejszych problemów, a na

włoskich plażach zarówno pani w monokini, jak i nudyści muszą ba­
czyć na karabinierów. W związku z tym niektóre tygodniki drukują
wykazy regionów, prowincji i miejscowości, w których Stróże porząd­
ku publicznego są bardziej liberalni i gdzie nagusi są mile, lub przy­
najmniej obojętnie widziani. (Nasz tygodnik „Veto”, który publikował
podobne listy, dotrzymuje, jak widać, kroku Europie).

Lista adresów dla nudystów nie wygasza wszakże polemiki, ponieważ
nudyści nie chcą być Spychani do gett. Wspomniana pani Dora z Por­
denone walczy o powszechne prawo płci pięknej do nagości na plaży.

ZBIGNIEW CHYLIŃSKI

— Czy to prawda, że obejrzymy
na naszych ekranach inny, rów­
nie głośny serial „Dallas”?

— Rozważamy propozycję i o-

glądamy kilka odcinków tego se­
rialu, by móc wyrobić sobie opi­
nię. Pertraktacje w dalszym cią­
gu trwają. Natomiast miłośników
westernu ucieszy chyba fakt, że

zdecydowaliśmy się na zakup se­
rialu „Jak zdobyto Dziki Zachód”
w reż. Burta Kennediego i Da­
niela Manna.

— Lista zakupów nie jest je­
szcze pełna, nowe filmy stale na­
pływają, ale podane tytuły chyba
o czymś świadczą?

— Tak. Przede wszystkim o

tym. że bardzo dotkliwy kryzys
mamy już za sobą. Po uważnej
i skrupulatnej kwalifikacji fil­
mów zachodnich dochodzimy w

programie do pewnej równowa­
gi w stosunku do filmów socjali­
stycznych. Będzie dużo seriali i

z kwietnia br. dopuszcza toples,

filmów, na które czekają telewi­
dzowie, głównie we wtork‘ śro­
dy, soboty i niedziele. W związku
z planowanym wznowieniem pro­
gramu II w październiku, prze­
widujemy, że właśnie tam będzie­
my emitować premierowe seriale
biograficzne produkcji zachod­
niej. Pozycje przez nas ostatnio
zakupione ciągle napływają. Za­
nim jednak dotrą do widza, mu­
szą być odpowiednio przygotowa­
ne. tzn. musi być przygotowana
polska wersja dźwiękowa. Proces
ten pragniemy skrócić, aby widz
nie rnusiał zbyt długo czekać na

premiery.
— Wspomniał Pan, że w pro­

gramie będzie dużo seriali! Czy
jest to podyktowane modą?

— Po okresie gdy praktycznie
nie było zakupów, serial stał się
naszym świadomym wyborem i
decyzją. Łatwiej i szybciej jest
kupić cykl filmów niż film poje­
dynczy, który jest zwykle droż­
szy, a nie zawsze lepszy. Dobre,
kasowe pozycje to przede wszy­
stkim filmy produkowane dla po­
trzeb kin. Poza tym zdecydowa­
liśmy się kupować seriale, po­
nieważ pasują one do naszych
programów telewizyjnych, które z

reguły przeznaczają na film go­
dzinne odcinki.

Rozmawiała:
EWA KUREK
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Piątek
15.55 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki’’, ■
16.00 Encyklopedia TDfe:' „Hasło

— państwo”
16.30 Dla dzieci: Piąteić1' ! ''Pan­

kracym
17.00 Dziennik

17.15 „Czterdziestolatek” —

„Smuga cienia, czyli pierwsze po­
ważne ostrzeżenie” — komedia

obycz. TP
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Makowa, pa­

nienka”
19.05 Wymiary świata — „Groźny

kosmos”
19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 „Pociąg do Stambułu” (ost.)

— dramat społ.-obyćz. prod. węg.-
włos.

21.30 Studio sport
22.15 Rolnicza jesień ’83
22.25 Dziennik

22.45 Prezentacje: Janusz Rze-
szewski — Rewia

23.25 Warszawska Jesień' ’83,

Sobota
6.00 TTR — Chemia. -Substancje

chemiczne i ich przemiany
6.30 TTR — Biologia. Komórka

w mikroskopie optycznym i elek­
tronowym

7.00 TTR — Fizyka. Ruch ' Czą­
stek naładowanych w poli elek­
trycznym i magnetycznym

7.30 TTR — Biologia. Jek odży­
wiają się rośliny

8.00 Tydzień na działce — pro­
gram red. rolnej

8.30 Antena
8.55 Program dnia, oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”

9.00 Sobótka oraz film z serii

„Czterej pancerni i pies” — „Psi
pazur”

10.30 Historia dramatu polskie­
go: Aleksander Fredro „Pan

' Gel-
dbab”

11.35 Rzemieślnicy
11.45 Przyjemne z pożytecznym
12.15 . Sportowy sposób na zdro­

wie
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NAUKA

ENGLISH — Brzezoń, Kolorowe
12/60.___________________________ g-69580

UDZIELAM lekcji fortepianu i a-

ranżacji. Szmidt, tel. 22-44-42 (15—18).
MATEMATYKA — Lewandowska,
tel. 66-27-64, godz. 18—20. g-74055
MATEMATYKA — mgr Seniuta. tel.
37-34-93. g-72994

PRACA

UCZENNICĘ, ukończone 18 lat —

przyjmie zakład fryzjerski. -Zyg­
munt Fila, Kraków, plac Szczepań­
ski 7, tel. 22-76-48, w godz. 8—17 .

STUDENT pomaluje mieszkanie. Łu-
czak, tel. 37-55 -33.

______ ,g-74169
SZEWCA, również rencistę, zatrudni
zakład wyrobu pantofli — Maria
Jankowska, os. 1000-lecia bl. 30 . tel.
33-53-30._______________ ,_________ g-74232

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współpra­
cą w prywatnym zakładzie. Posia­
dam samochód ..Wołga” z przycze­
pą. Oferty 74172 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________ ________

EKSPEDIENTKĘ oraz dziewczynę
mającą ukończone 18 lat — jako po­
moc w pracowni, niepalące — za­
trudni cukiernia. Marian Wożniak,
Kraków. Solskiego 5.__________ g-74303

POSZUKUJĘ uczciwej kobiety do o-

pieki nad starszą panią w zamian
za mieszkanie, całodzienne utrzyma­
nie. wysokie wynagrodzenie (peryfe-
rie Krakowa). Tel. 37-04-35. po 17-tej.
RENCISTF. do mycia i konserwacji
samochodów zatrudni Zakład „Auto-
Usługi” — Bogdan Apostoł, ul. Dwór-
ska '6 (os. Podwawelskie). g-7421 _7

OPIEKUNKĘ do 8-letniej dziewcz-m-
ki oraz zajęcia się domem, z zamiesz­
kaniem.— przyjmę. Al. 29 Listopada
45a/3. w godz. 16—18, _________ g-73326
PANIĄ, w średnim wieku, do pro­
wadzenia gospodarstwa domowego w

centrum Krakowa przyjmę. Warunki
bardzo dobre. Wymagane referencje.
Tel. 22-88-25.__________________ g-73820
FRYZJERKĘ lub fryzjera męskiego
przyjmie zakład — Si. Cygan., ul.
Młyńska 8.____________' '•* '

g-73876
PANIĄ do pomocy w n^acacH Zło­
mowych na 7 godzin dziewie przvj-
mę na bardzo dobrych Yaęunkąeb
Tel. 33-11-79 lub oferty 73975’*’,.Prśsa”
Kraków, Wiślna 2.

BIURO PROJEKTÓWMIEJSKIE
w Krakowie, ul. Mogilska 17, tel. 11-99-33,

wewn. 135, 134,

ZATRUDNI zaraz
STARSZEGO PROJEKTANTA lub PROJEKTANTA
ARCHITEKTA, z uprawnieniami
2 STARSZYCH PROJEKTANTÓW lub PROJEKTANTÓW
BRANŻY SANITARNEJ, z uprawnieniami

^2 PROJEKTANTÓW ciepłownictwa, z uprawnieniami
♦
♦

PROJEKTANTA instalacji sanitarnej, i uprawnieniami
2 KONSERWATORÓW dzieł sztuki do prac badawczych
w zakresie polichromii
2 ASYSTENTÓW PROJEKTANTA ARCHITEKTURY

ASYSTENTA PROJEKTANTA KONSTRUKCJI
ASYSTENTA PROJEKTANTA branży elektrycznej
ASYSTENTA PROJEKTANTA instalacji sanitarnej
MODELARZA z praktyką w modelowaniu architekto­
nicznym
KOSZTORYSANTA branży elektrycznej
MASZYNISTKI db hali maszyn w pełnym lub niepełnym
wymiarze godzin'
3 OSOBY na stanowiska sprawdzających — branży in-

stalacyjnej, ciepłowniczej i wentylacyjnej.
SLUSARZA-KONSERWATORA do działu administracji
(może być rencista lub emeryt).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb Pra­
cowniczych Miejskiego'Biura Projektów w Krakowie, ul. Mo­
gilska 17 II piętro, pokój 207, w godzinach od 7 do 15.

e

3

s
♦
♦

❖

♦

12.30 Zdrowie — pr. wojskowy
13.00 „Chopin i Polska we Wło­

szech” — rep. film.
13.40 Poradnik rolniczy
14.10 Nasi ulubieńcy — Flip i Flap
14.40 Mieszkać (1)
15.05 Dziennik

15.20 Z czego śmieją się nasi są-
siedzi: „Ale heca” — komedia prod.
radź.

16.30 „Nikaragua, Nikaragua” —

rep.
17.00 Mieszkać (2)
17.30 Studio sport
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Reksio”
19.00 Telewizyjna lista przebo­

jów
19.30 Dziennik

20.15 „Na wschód od Edenu” —

adaptacja pow. Steinbecka

21.00 Konkurs Piosenki Czeskiej
i Słowackiej — Ustroń ’83: Kon­
cert zaproszonych gości

22.00 Dziennik

22.20 Mieszkać (3)
22.35 Studio sport

Niedziela
6.00 TTR — Fizyka. Ruch czą­

steczek naładowanych w polu e-

lektrycznym i magnetycznym
6.30 TTR — Biologia. Jak odży­

wiają się rośliny?
7.00 TTR — Wiedza naszą szan­

są
7.45 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.15 Program dnia, oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”

8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz „3 + 1”

10.20 Międzynarodowy Dzień

Głuchego: Język migowy — naj­
starszym językiem porozumienia
się ludzi..

10.30 „Po tę wielką rzecz” —

wojsk, film dok.
11.45 Siedem anten.
12.40 Telewizyjny koncert życzeń
13.25 Kraj za miastem

13.55 Międzynarodowy Dzień Głu­
chego: „Tratwa meduzy”

14.15 Dziennik
14.30 Teatr dla dzieci „O kotku

Herkulesie”

UCZNIÓW i malarzy przyjmie za­
kład malarski — Edward Macioł,
Kraków, Krowoderskich Zuchów
26/24 (godz. 17—19).____________ g-73984

EKSPEDIENTKĘ zatrudni zaraz pra­
cownia cukiernicza — Marek Boroń,
ul. Na Kozłówce 24 A.

_________ g-73912

CZWARTEK i piątek — do dziecka
przyjmę panią w godz. 15—21 . Kazi­
mierza Wielkiego 59/1. g-73513

SPRZ*ZDAŻ "

SILNIK z osprzętem do Żuka, na­
dający się do remontu — sprzedam.
Tel. 37-10-16, po godz. 19. g-76400
NOWĄ Syrenę Bosto sprzedam. Tel.
48-47-79.________

.

-

_____________ g-73864
125 p, rok 1978 — sprzedam. Koso-
cicka 14, poniedziałek, wtorek, po
17-tej.__________________________ g-73828
KAROSERIĘ nie uzbrojoną Fiata
125 p — sprzedam. Szeląg, Niepoło-
mice. Cmentarna 15.

__________ g-73844

WARTBURG 353 W - 1976 r. -

sprzedam. Tel. 33 -58-05.
_______ g-73875

TELEWIZOR Beryl sprzedam. Jago­
dowa 19/42 — Borek.__________ g-73881
ZASTAVA — 1977 - sprzedam. Ul’

Siemaszki 33/29, g-73868
PILNIE sprzedam magiel elektrycz­
ny, z gwarancją. Oferty 73977 ..Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

DYWAN 2 X 3 i flizy — zagraniczne
— sprzedam. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 48-38-16.____________________ g-73982

ZAMIENIĘ Fiata 125 nowego — na

nowego „malucha”. Oferty 73908
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,_________
„MALUCHA” - 1979 - sprzedam.
Tel. 44-79-16, po 16-tej.________g-73936
ZŁOTE obrączki 8-gramowe — sprze­
dam. Tel. 48-16-53. g-73366
OWCZARKA . niemieckiego z rodo­
wodem. 16-miesięcznego (psa) —

sprzedam. Os. Strusia 18/183. wieczo­
rem.____________ g-73429
OBRĄCZKI sprzedam. Tel. 44-08 -59.

BLACHARKĘ Wołgi 21, częściowo
do remontu — sprzedam. Lublańska
24/15.___________________________ g-73727

PIĘKNEGO 12-miesięcznego owczar­
ka niemieckiego, rodowodowego, zło­
tego medalistę — sprzedam. Adres:
Kraków, ul. Górnickiego 8/2a (Piałv
Prądnik), godz. 20—21 ._________ g-73692

TRABANTA — sprzedam. Auto-Ser-
vice — ul. Miechowska 6. g-73755

((^tygodniowy program'

(od 23 do 29 września 1983 r.)
15.10 Międzynarodowy Dzień Głu­

chego: Historia szkolnictwa dla

głuchych
15.15 Losowanie Dużego Lotka

15.30 Klub 6 kontynentów
16.15 Teatr telewizji: Herman

Bahr — „Koncert”
17.35 Jutro poniedziałek
18.00 Studio sport
18.50 Międzynarodowy Dzień Głu­

chego: Alfabet palcowy
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik i magazyn Świat
20.15 „Całujcie dziewczęta” (2)

komedia prod. ang.
21.10 Sportowa niedziela

22.05 Piknik Country
22.50 „Wieliczka wczoraj i dziś

i...” — film dok.

Poniedziałek
13.30 TTR — Matematyka. Zbio­

ry liczbowe
14.00 TTR — Język polski. Teatr

antyczny
15.25 NURT. Społeczność ucz­

niowska w szkole

15.55 Program dnia oraz film

„Oto Shadoki”
16.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec oraz film „Jana z Dżungli”
17.00 Dziennik
17.15 Echa stadionów'
17.45 „Rodzina” — nowela film.
18.30 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Nieś mnie błę­

kitna wodo”
19.00 Klinika zdrowego człowie­

ka — Choroby reumatyczne
19.30 Dziennik (
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: Eugene

O’Neill — „Pożądanie w cieniu

Wiązów”
21.45 Rolnicza jesień '83
21.55 Dziennik

NEPTUN 429, roczny — sprzedam.
Ul. Siewna 21B/10 (koło Imbramow-
skiej).__________________________ g-73912

SKODA 105 L, rok 1983, wersja RFN
— sprzedam. Skawina, tel. 462.

_____

DECK kasetowy japoński Teehnics
RS-M 24 oraz phasing-stereo — sprze­
dam. Tel, 22-52-97._______ g-73938
SKODA 105 L, Semex, rok 1983 —

sprzedam. Tel, 33-46-20.
________ g-74256

GIBSON (jap.) i gokart, Wz 100 W
lampowy — sprzedam, Tel, 48-55 -37,
NOWĄ Nysę 522 mikrobus, wrzesień
1983 — sprzedam, albo zamienię. Tel.
37-08-20, po godz. 20,___________ g-74149

SYRENĘ R-20, rocznik 1978 — sprze­
dam. Ryszard Kwiecień, Niepołomi­
ce. ul, Płaszowska 17/2,________ g-74168
Z POWODU wyjazdu sprzedam fo­
ksteriera rodowodowego, 6-miesięcz-
nego. Wiadomość: tel. 44-66-82.______

„MALUCHA”, 1981 — sprzedam. Ży­
wiecka 22/3.

____________________ g-74250

COCKER-spaniele — szczenięta —

sprzedam. Nowy Sącz. tel. 210-44,
godz. 19—20, g-74033
APARAT do słuchu, zaczepowy,
„Philips” — sprzedam. Oferty 74195

.Prasa” Kraków, Wiślna_ 2.
________

SIODŁO sportowe kompletne, z 1939
r, — sprzedam. Tel, 44-05-77. g-74129

KURTKĘ-3/4 z tchórzy, z toczkiem,
płaszcz skórzany męski, półkotap-
czan i komodę, ciemne nowe „ko­
zaki” męskie i damskie — skórzane
— sprzedam. Tel, 11-25-85. g-74123
MASZYNĘ do szycia „Olimpia”. 34

programy haftowania — sprzedam.
Tel. 37-62-60.

________ g-74105
50 M2 parkietu dębowego i 15 m2

sosnowego — sprzedam. Oferty 74103
. Prasa” Kraków, Wiślna 2,__________

FLIZY czeskie silnik i skrzynię do

Syreny sprzedam. Tel. 33-33 -58.
_____

MOTORYNKĘ „Romet” sprzedam
lub zamienię na „Simsona”. Oferty
74138 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
POMOC drogowa — kompletny o-

sprzęt i części Łady 1500 sprzedam.
Kraków, tel. 37-01-40, wewn. 39, po
południu._________________ g-74024
105 L SEMEX. mało używany —

sprzedam. Tel. 33 -91-97._____ g-74083
KOLUMNY „Altus 75” — sprzedam.
Teł. 22-48-63,___________________ g-73948

ZASTAVE — 1981 — sprzedam. Teł.
37-21 -11 wewn. 232.______ ;_____ g-74116
SILNIK 132 GLS 1800 ze skrzynią
biegów sprzedam. Udzielę gwarancji.
Oferty 74071 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_______ __ _______________________ _

MAGNETOFON „Aria” sprzedam.
Tel. 37-25-93, g-74220
PARKIET dębowy, nowy, suchy —

sprzedam. Dąbie, ul. Widok 39 A/25,
wieczorem._______________ g-74223

FIATA 125 p. grudzień 1978 - sprze­
dam, Pawlak, Smoluchowskiego 7/2,
PIANINO sprzedam. Tel, 48-32-79,
KAROSERIĘ skody 120 sprzedam.
Tel, 48-14-94, g-74190
MASZYNĘ dziewiarską nr 5/100 —

sprzedam. Wiadomość: Skała, pl.
Targowy 4, g-73784
RURY ocynkowane odstąpię. Teł.
33-93 -86,______ g-73614
WANNĘ 1,70 zamienię na 1,50. Pil­
ne. Bożena Boguś, Kochanów 5.

MATRYMONIALNE

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Oferty zagraniczne dla Pań. 32-600
Oświęcim, skrytka 6. g-68912

KAWALER, lat 34, z wyższym wy­
kształceniem, materialnie niezależny,
pozna w celu matrymonialnym panią
do lat 30, zgrabną i sympatyczną,
średniego wzrostu. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty 74424 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO

KOZETKĘ lekarską, chętnie składa­
ną oraz parawan drewniany — ku­
pię. Oferty 73956 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________ _________

BERNARDA łagodnego — kupię.
Salwator, teł. 22-31-51._________ g-74031

ĘERWANTKF, stary kredens, żdeev-
dowanie kupią. Tel. 22-58-82. g-73310

22.15 Sprawy międzynarodowe —

Gorąca jesień .

'

22.45 Warszawska Jesień ’83

Wtorek
6.00 TTR — Matematyka. Zbiory

liczbowe
6.30 TTR----Język polski. Teatr

antyczny
9.00 Dla szkół: Język polski,’ kl.

IV — Spotkania i baśnie
9.30 Film dla II zmiany: „Do

krwi ostatniej” — „kryzys”
11.00 Dla szkół: Język polski, kl.

II lic. — Dzieje dramatu: Szekspir
— „Hamlet”

11.55 Dla szkół: Język polski, kl.
III lic. — Dzieje dramatu: Wy­
spiański — „Weselę” (1)

12.50 Dla szkół: Plastyka, kl. III
— Spotkania z Sz. Kobylińskim

13.30 TTR — Język polski. Ko­
medie A. Fredry

14.00 TTR — Matematyka. Per-

mutacje i wariacje
15.40 Program dnia oraz film

„Oto Shadoki”
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.30 Dla dzieci: Skakanka
17.00 Dziennik

17.15 Interstudio

17.40 „Jeszcze pożyjemy” — reci­
tal grupy „Babsztyl”

18.00 „Bobrka” — lipiec 83 —

program publ.
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Plastusiowy pa­

miętnik”
18.55 Aktualności Agencji Artel

19.00 Portret klasy robotniczej —

Robotnicy w XIX w.

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 „Do krwi ostatniej” —

„Kryzys”

ROCZNIKI ,Filmu” z lat 1956—1965
— kupię. Oferty 73373 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

TERAKOTĘ zieloną, meble, lodówkę
„Mińsk” i zamrażarkę nową — ku­

pię. Tel. 37-66-15.
__________ g-73457

SŁOWNIKI polsko-angielskie: tech­
niczny i mechaniczny — kupię. Tel.
44-95-75.

_____________ g-74192
GRUBOSCIÓWKĘ-wyrówniarkę —

kupię. Oferty 74241 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

ZDECYDOWANIE kupię nową lo­
dówkę. Tel. 44-08-59, ________ g-73717
ZAMRAŻARKĘ, .motorower Simson
— nowe — kuplę. Teł. 48-16-98 .

AUSTRIACKIE baterie jednouchwy-
towe, zlewozmywak nierdzewny —

pilnie kupię. Dokładne oferty, chęt­
nie z ceną: nr 73737 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WESELA
ĘA^KIETY

okolicznościowe

ORGANIZUJE
w zabytkowych pomieszczeniach

CAFE BAR
STOLARSKA 7

LOK ALF

ŚRÓDMIEŚCIE — pełnokomfortowe,
67 m2 — zamienię na superkomfor-
towe. Oferty 73826 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

___________________ __________

NOWA HUTA — trzypokojowe, 64
m2, sprzedam. Oferty 73829 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________________

POKÓJ z kuchnią, superkomforto-
we; I piętro, 30 m2, w Nowej Hu­
cie, zamienię na korzystnych wa­
runkach na mieszkanie 2-pokojowe
lub 3-pokojowe. Oferty 74165 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

DUŻE (92 m2) komfortowe mieszka­
nie w Śródmieściu — zamienię na

mniejsze, najchętniej Krowodrza lub
Azory. Tel. 48-20-46.

_________ g-73838
MIESZKANIE własnościowe — 3 po­
koje z kuchnią. „Locum” — sprze­
dam. Tel. 22-44-29.

_____________ g-73847

ZAMIENIĘ superkomfortowe 2-poko­
jowe mieszkanie. 43 m2, Krowodrza,
na równorzędne' lub większe, mogą
być piece. Oferty 73878 ..Prasa” Kra-
ków Wiślna 2.

________________ ___

2-POKOJOWE mieszkanie. 71 m2,
komfortowe, Krowodrza — zamienię
na większe, superkomfortowe, w tej
samej dzielnicy. Tel. 33-06-24 lub o-

fęrty 73405 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_______________________

ASYSTENTKA UJ poszukuje samo­
dzielnego pokoju lub garsoniery w

centrum Krakowa. Czynsz z góry.
Oferty 73381 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____ .

POSZUKUJĘ 2- lub 3-pokojowegO
mieszkania. Tel. 11 -76-08. po 18-tej.
2 STUDENCI poszukują samodziel­
nego 2-pokojowego mieszkania. Kra-
ków, tel. 22-22-53, w godz. 19—21.

POWRACAJĄCE z zagranicy mał­
żeństwo z dzieckiem ..poszukuje pil­
nie mieszkania lub garsoniery na pół
roku lub rok, blisko centrum, naj­
chętniej w okolicy placu Wolności.

Czynsz z góry. Wysoka cena do
przyjęcia, Oferty 73748 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______

.
______

-

PRACUJĄCY, uczący się poszukuje
garsoniery. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 74131 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

WYNAJMĘ blisko centrum super-
komfórtowe, umeblowane mieszka­
nie 3-pokojowe. Najchętniej cudzo­
ziemcom. Tel. grzecznościowy 37-27-Ó2.
godz. 16—17 .30 .

_______________ g-74095
RODZEŃSTWO — studenci — po­
szukuje pokoju do wynajęcia. Ofer-
ty 74034 B „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE — M-3 superkómforto-
we zamienię na mieszkanie w Kra­
kowie. Katowice, tel. 53-ll-5X.

21.15 Kram — magazyn konsu­
mentów

21.55 Rolnicza jesień ’83

22.05, Dziennik

22.25 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej — Hasła na literą
„J” i „K”

22.55 Człowiek człowiekowi: „Jó­
zia” — telewizyjny film dok.

Środa
6.Ó0 TTR — Język polski. Ko­

media A; Fredry
6.30 TTR — Matematyka. Per-

mutacje i wariacje
9.00 Dla szkół: Fizyką, kl. 6 —

Mierzę, więcjestem fizykiem
9.30 Film dla 2 zmiany: Ludzie

wśród ludzi „Kiedy już wszystko
będziemy mieli” — węg. film oby­
czajowy

11.00 Dla szkół: Historia, kl. 7 —

Nadzieje i złudzenia
11.55 Dla szkół: Fizyka, kl. 8 —

Kto się ukrył w atomie?
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Uprawa roślin.

Znaczenie wilgotności i opadów w

życiu roślin
14.00 TTR — Mechanizacja rol­

nictwa. Stopy żelaza i ich obróbka
14.35 NURT — Psychologiczne

problemy zawodu nauczyciela
15.05 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”

15.10 Dziennik

15.25 Europejskie puchary piłkar­
skie: JLechia — Juventus

W przerwie:
Ok. 16.15 Losowanie Express Lot­

ka i Małego Lotka
17.20 Dla przedszkolaków: Tik-

tak
17.50 „Lidzbarskie biesiady saty­

ry i humoru” — rep. film.

18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc

19.00 Opowieści z krańców świa­
ta: „Smutek zmierzchów”

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 Ludzie wśród ludzi: „Kiedy

już będziemy mieli wszystko” —

węg. film obycz.
21.30 Rolnicza jesień ’83

RADOM! M-3 kwaterunkowe — za­
mienię na równorzędne lub garso­
nierę w Krakowie. Nowej Hucie —

na korzystnych warunkach. Oferty
74080 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT AGH, cudzoziemiec, po­
szukuje 2-pokojowego mieszkania
superkomfortowego lub garsoniery,
blisko centrum; Oferty 74079 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

____________________

ZDECYDOWANIE sprzedam garso­
nierę. Os. Ugorek, ul. Fiołkowa 19/26.

Oglądać we wtorek i środę, od go-
dzjny 18.

__________ , g-74014
M-4 własnościowe sprzedam. Oferty
74015 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Tel, 33-25-06.

ŃAUCZYCIELKA poszukuje pokoju.
Oferty 74188 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

____________________

■
__________

3-POKOJOWE, spółdzielcze, super­
komfortowe, telefon '

— w Wieliczce
zamienię na dwa oddzielne. Oferty
74189 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZEJ studenci poszukują samo­
dzielnego mieszkania. Tel. 11-53-95,
w godz. 12—18, od 25. IX 1983. g-73803

CUDZOZIEMCOM - lub powracające­
mu z zagranicy wynąjmę garsonierę
superkomfortową. w centrum. Ofer-
ty 73764 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

CENTRUM — garsonierę superkom­
fortową zamienię na większe, nawet

3-pokojowe. Może być stare budow­
nictwo. Warunki bardzo, korzystne.
Oferty 73766 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________

KWATERUNKOWE, komfortowe 2

pokoje z kuchnią, I p., okolica Par­
ku Krakowskiego — zamienię na

słoneczny pokój z kuchnią. Parter 1

peryferie wykluczone, Oferty 73473
Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję-
cia. Tel. 48-47 -66 wewn. 406. g-73604
OSIEDLE Widok — mieszkanie su­
perkomfortowe,. dwupokojowe. I pię­
tro, telefon, loggia — zamienię na

większe. Oferty 73502 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

_______________________

STUDENTKA poszukuje mieszkania
lub pokoju z osobnym wejściem,
najchętniej centrum. Czynsz do u-

stalenia. Oferty 73668 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM z ogrodem — 20 km od Kra-
kowa — sprzedam. Tel, 37-62-60.

KRYNICA — parcelę budowlaną
sprzedam. Oferty 72187 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________ ________

DZIAŁKĘ rekreacyjną pod warzywa
— sprzedam. Tel, 22-77-96, po ,21-rSzej.
SPRZEDAM domek góralski nad je­
ziorem Rożnowskim. Oferty 73610
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA! Zaginął duży czarny
pies. Wiadomość: ul. Modrzewskiego
45/1.

____________________________ g-T4254
KTO przygarnął zabłąkanego czar­
nego psa — mordka zarośnięta, si­
wiejący gTZbiet i głowa. Proszę o

zwrot za nagrodą: Kraków. Nad­
brzeżna 3/3 lub tel. 44-37-43. . g-73930

j Z-cę DYREKTORA
[ DS. TECHNIKI I ZAPLECZA

’
• zatrudni '

f
'

PRZEDSIĘBIORSTWO
'

i GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „NOWA HUTA” !,
w KRAKOWIE, ul. K, MAKUSZYŃSKIEGO 19. e

1 ’

Wymagane wykształcenie wyższe o specjalności budownic 1,
1 ( two ogólne, z uprawnieniami w wykonawstwie i projektowa 1,
'i n^U- (•
(i Warunki do uzgodnienia osobiście, teł. 44-24-12. (•
(i >■ K-642M p

21.40 Kronika Mistrzostw Świata
w zapasach.

22.05 Dziennik
23.00 Teatr małych form: Ire­

neusz Iredyński „Wszyscy zostaB

napadnięci”

Czwartek
6.00 TTR — Uprawa roślin. Zna­

czenie wilgotności i opadów w ży­
ciu roślin

6.30 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa. Stopy żelaza i ich obróbka

8.10 Dla szkół: język polski, kl.
7 — Spot ania: Jan Kochanowski

9.00 Dla szkół: Język polski, kl.
1 lic. —. Poezja: Homer „Iliada"

9.30 Opowiadania Agaty Christie:

„Tajemnica lustra” — film prod.
ang.

11.00 Dla szkół: Praca — techni­
ka, kl. 4 — Obserwatorium meteo­
rologiczne

13.39 TTR — Uprawa roślin.

Pielęgnowanie, choroby i zbiór
ziemniaków

14.00 TTR — Hodowla zwierząt.
Organizacja produkcji żywca wiep­
rzowego

15.55 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”

16.00 Dla młodych widzów: Byd­
goskie impresje muzyczne, „Sta­
wiam na Tolka Banana” — „Ka-
rioka” .

17.00 Dziennik

17.15 „Nad Bzurą” — wojskowy
program historyczny

17.40 Człowiek dla człowieka —

mag. PCK
17.50 Telekino
18.30 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Cypisek, syn

rozbójnika Rumcajsa”
18.55 Aktualności Agencji Artel

19.00 Sonda — Duplikat
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Opowiadania Agaty Christie

— „Tajemnica lustra”
21.10 Kronika Mistrzostw Świata

w zapasach
21.30 Albumu powstańczego csiąg

dalszy — program publ.
22.00 Rolnicza jesień '83
22.10 Dziennik
22.30 Pegaz

'

> Chcesz kupić - sprzedać

i
MIESZ KANIE

DOM lub PARCELĘ

- skorzystaj z usług pośręd
Q nictwa JANUSZA CHMURS
* ) Kraków, ul Basztowa 18 m 5 7;
- j czynnego we wtorki czwartki 0

<)wgod21018
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USiUGI

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz, tel.
44-55 -54, g-74050
PRZEPROWADZKI na terenie Kra­
kowa oraz całego kraju oferuje za­
kład transportu mebli — Zenon No­
wak, Kraków, ul. Floriańska 18; tel.
22-19-98, w godz. 11 —16.' g-73399
MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
- orzołek, tel. 55 -38-16._______ g-73972

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie o-

kien, osadzanie kołków — wykonuje
Fiutkowski, tel. 33 -51-90 . g-74137
MYCIE okien, sprzątanie, również po
remoncie — Mirochna, tel. 22-80-08 .

po 16-tej. g-74077
MOZAIKĘ — układa, cyklinuje, la-
kieruje Stochmal, tel. 44-87-68.

______

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów — Kiełbasiński. tel. 37-05-16.

ELEKTRONICZNYM systemem prze-
. ciwwłamaniowym zabezpiecza mie­
szkania. domki Jednorodzinne i in^e
obiekty — zakład usługowy elek­
troniki i automatvki. inż. M. Talar,
tel. 37-31-18 lub tel. 11 -91-22, w godz.
9-15. g-73583

TÓŻNETM”“”

GARAŻU poszukuję. Tel. 22-23-56.

POSZUKUJĘ masażysty do masaży
odchudzających Oferty 73902 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

_______________

„INTER-AUTO” - skup i sprzedaż
części nowych i używanych do sa­
mochodów zagranicznych -- Ziembiń-
ski, Kraków, ul. Wieniawskiego 26.

PRZYJMĘ wspólnika do prowadzenia
zakładu gastronomicznego przy tra­
sie w Bieszczady. Oferty 73397 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

FRYZJERKA Halinka, która praco­
wała ostatnio w zakładzie, przy ul.
Siennej — plac Mariacki - pracuje
obecnie w zakładzie przy ul. Koś­
ciuszki 42 1 serdecznie zaprasza swo-

je Klientki.____________________

KRYNICA. Zdrój - wynajmę 25—30
miejsc przedsiębiorstwu lub instytu­
cji. Stołówka na miejscu. Oferty
73816 „Prasa*' Kraków, Wiślna 2.

NOWO otwarty sklep z art. meta-

lowo-technicznymi. motoryzacyjnymi,
elektrotechnicznymi gospodarstwa
domowego oraz sportowymi zapra­
sza Klientów i Dostawców. Matias,
Kraków, ul. Lubicz 30.

________g-73544
GARAŻ do przezimowania dużego
auta — wynajmę. Tel. 37-14-27.
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

23 24 25
WRZESNTA WRZEŚNIA WRZEŚNIA

Tekli Gerarda Aurelii
Bogusława Teodora Ładysława

TEATRY-

Piątek
Słowackiego 19.15 Tango. Minia­

tura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Clow­
ni. Stary Teatr im. II. Modrzejew­
skiej — Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 20 Rdza. Kameralny 19.15
Maria. Bagatela 19.15 Czas Arleki­
na.. Ludowy 19.15 Hiob. . Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Błękitny za­
mek. STU (namiot przy ul. Rydla
31) 20 Ubu król. 18, 20 (al. Krasiń­
skiego 16). Wesołe przygody Ko­
ziołka Matołka (Gościnne występy
Teatru „Kalambur” z Wrocławia).

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Minia­

tura 19.30 Clowni. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej — Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 20 Rdza. Ka­
meralny 19.15 Maria. Bagatela 19.15
Czas Arlekina. Ludowy 19.15 Hiob.

Muzyczny 19.15 Błękitny zamek.
Groteska 17 Pułapka. STU (namiot
przy ul. Rydla 31) 20 Ubu Król, 19
(al. Krasińskiego 16) Hamlet — Ku­
glarz. Kolejarz (ul. Bocheńska 5)
19 Jadzia wdowa.

Niedziela
Słowackiego. 18 Uroczysty kon­

cert inauguracyjny Dni Lipska w

Krakowie. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej — Scena przy ul.
Sławkowskiej 14 20 Rdza. Kame­
ralny 19.15 Maria. Bagatela' 19.15
Czas Arlekina. Ludowy 19.15 Hiob.

Muzyczny (ul. Lubicz 48) 16 Kop­
ciuszek. Groteska 17 Pułapka. Ko­
lejarza 19 Jadzia wdowa. STU (na­
miot przy ul. Rydla 31) 20 Ubu
Król, 19 (al. Krasińskiego 16) Ha­
mlet — Kuglarz.

t .KINA
L.P^tek .........

„Jiijów. 16.15, .19.15 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1 . 18) oraz

’

filmy krótk.
Uciecha 15.45 Odmienne stany świa­
domości (USA 1. 15), 18 Wierna żo­
na ’(fr. 1. 18 — pożegnanie z fil­
mem), 20 Wejście Smoka (Hong-.
kong-USA 1. 18). Warszawa 15.45
Nieciekawa historia (poi. 1 . 15), 18
Wielki Szu (poi. 1 . 18) oraz filmy
krótk., 20.15 Okno (poi. 1. 18). Wol­
ność 15.30 „1941” (USA 1. 15) oraz

filmy krótk., 18, 20.15 Austeria

(poi. 1 . 15). Mł. Gwardia — Iluzjon:
16, 18, 20 Film prod. poi. z cyklu:
Ekranizacja powieści T. Dołęgi-
Mostowicza. Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 16, 19 Danton (pol.-fr. 1. 15).
Świt, (os. Teatralne 10) 16 Goście z

galaktyki Arkana (jug.-czech.. 1 .12),
18, 20 Wielka majówka (poi. 1. 15).
Mała sala 15, 17 Brylanty pani Zu-

zy (poi.. 1 . 15) 19 Wejście Smoka
(Hongkong-USA 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16, 18 Czułe

miejsca (poi. 1 . 18), 20 Młody Fran­
kenstein (USA 1. 15). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Zwolnienie warunkowe

(USA 1. 18). Kultura (Rynek Gł.

27) 14, 18 Sąsiedzi (poi. 1 . 15), 16,
20 Trąd (poi. 1 . 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Szok, bunt, perwersja — inaugu­
racja przeglądu twórcz. L . Bunue­
la. Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
— niecz. Tęcza (ul. Praska) 17, 19
Imperium namiętności (jap. 1 . 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Zemsta po latach (USA-kanad. 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 15, 17
Muppety jadą do Hollywood (ang.
b.o.), 19 Zmory (poi. 1 . 18). Wisła

(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Zemsta po
latach (kanad. 1 . 15). Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16 Wyjście awa­
ryjne (poi. 1 . 15), 18. 20, 21.15 DKF

„Kropka” — Maraton Science fic-
tion.

Sobota
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. ■Uciecha 10,
12.15, 15.45 Odmienne stany świa­
domości, 18 Wierna żona, 2B Wej­
ście Smoka. Warszawa 15.45 Nie­
ciekawa historia,. 18 Wielki Szu o-

raz filmy krótk., 20.15 Okno. Wol­
ność 10 — seans zamkn., 12.30 Pen­
sja pani Latter (poi. 1. 12). 15.30
„1941.” oraz , filmy' krótk., 18, 20.15
Austeria. Mł. Gwardia — Iluzjon
16, 18, 20 Film z cyklu: Angielskie
filmy o II wojnie światowej.

, Wrzos 16, 19 Danton. Świt 16 Goś­
cie z galaktyki Arkana, 18, 20
Wielka majówka. Mała sala 15, 17

Brylanty pani Zuzy, 19 Wejście

Smoka. Światowid 16, 18 Czułe

miejsca. 20 Młody Frankenstein.
Mała sala 15. 17 .15, 19.30 Zwolnie­
nie warunkowe. Kultura (Rynek
Gł. 27) 10, 12, 16 Powrót Mechago-
dziili (jap. b.o .), 14 Gdzie jest ge­
nerał (poi. b .o .). 18, 20 Trąd, Związ­
kowiec 16, 18, 20 Szok, bunt, per­
wersja — przegl. twórcz. L. Bu­
nuela. Dom Żołnierza — niecz.

Tęcza 12.30, 17 Barbara Radziwił­
łówna (poi. b.o.). Pasaż 10, 15; 17,
19 Zemsta po latach, 12 Bajki, 13
Piraci na Pacyfiku (rum.-fr.) . Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 15
Janosik (poi. b .o.), 17 Vendetta (fr.
1. 15). Ugorek 15, 17. Muppety jadą
do Hollywood, 19 Zmory, W’isła 15,
17, -19 Zemsta po latach. Sfinks 16,
13. 20 Wyjście awaryjne.

Niedziela
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz film krótk. Uciecha 10,
12.15, 15.45 Odmienne stany świa­
domości, 18 Wierna żona, 20 Wej­
ście Smoka. Warszawa 13 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1 . 12), 15.45 Nie­
ciekawa historia, 18 Wielki Szu o-

raz filmy krótk., 20.15 Okno. Wol­
ność 10, 12 Winnetou i król nafty
(jug. b.o .), 15.30 „1941” oraz filmy
krótk., 18, 20.15 Austeria. Mł. Gwar­
dia 16 Na wylot (poi. 1 . 18), 18, 20

Klejnot wolnego sumienia (poi. 1 .

18). Wrzos 12 Bajki, 13 Goście z ga­
laktyki Arkana (jug.-czech. 1. 12),
Przegląd filmów prod. NRD: 16,18
Mężczyzna w peruce (NRD b.o .),
20 Legenda o Paulu i Pauli (NRD
1. 15). Świt 14.30 Bajki, 16 Goście z

galaktyki Arkana, 18, 20 Wielka

majówka. Mała sala 15, 17 Brylan­
ty pani Zuzy (poi. 1 . 15), 19 Wejście
Smoka. Światowid 14 Przygody Ro­
binsona Cruzoe (radź, b.o .), 16, 18
Czułe miejsca (poi. 1 . 18), 20 Mło­
dy Frankenstein. Mała sala 15,
17.15, 19.30 Zwolnienie warunkowe.
Kultura 10, 14, 16 Powrót Mecha­
godzilli, 12, 18, 20 Trąd. Związko­
wiec 12.15 Przygody barona Miin-

chausęną, 16, 18, 20 Szok, . bunt,,
perwersja — przegl. twórcz. L.
Bunuela. Dom Żołnierza 12 Wej­
ście. Smoką. Tęczą 15- Barbara Ra-.

dziwiłłówna, 17 DKF: Na tropie
sokoła (NRD), 19 Imperium na­
miętności. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Zemsta po latach.
Podwawelskie 12 Bajki, 15 Jano­
sik, 17 Vendetta. Ugorek 14 Bajki,
15, 17 Muppety jadą do Hollywood,
19 Zmory. Wisła 11, 12 Bajki, 15,
17, 19 Zemsta po latach. Sfinks 11,
12, 13 Bajki, 16, 18, 20 . Wyjście a-

waryjne.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­

deńska 1683 (piął. 12—17, sob. niedz.

10—15). Wawel zaginiony (piąt. sob.
niedz. 10—15). Muzeum Katedralne

(piąt. sob. niedz. 10—16). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Leriin w Polsce

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.) . Kr. Jadwigi 41:

Zwierzyniec w początkach XX w.

(piąt. sob. niedz.' 9—15), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst.' wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne,
Oddziały: św. Jana 12: Kraków w

epoce Jana III Sobieskiego (piąt.
sob. niedz. 9—15). Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz, 10—14).
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945

(piąt. sób. niedz. 10—14). Wieża Ra­
tuszowa, Rynek Gł. (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Judaistycz­
ne; ul. Szeroka 24 (piąt. sob. niedz.
10—14). Galeria, SOK, Mikołajska
2: Rzeźba „Kopernik” W. Kućmy
(piąt. 11 —17, sob. niedz. niecz.) .

Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.

10—16). Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje No­
wej Huty, Mumie egipskie w świe­
tle prómieni X (piąt. 10—14, sob.

14—18, niedz. 11 —14). Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł. (piąt. 9—16,
sob. niecz. niedz. 13—17). Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., Malarstwo M. Wnęk,
Sztuka turecka XVII—XX w. (piąt.
sob. niedz. 10—15). Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Małe

Formy Grafiki — Polska, Łódź '83

(piąt. sob. niedz. 11 —18). ZPAF, ul.
św. Anny 3: Pielgrzymki Papieża
(piąt. sob. 11—18, niedz. niecz.).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Manhattan plantami otoczony (piąt.
sob. niedz. 10—17). al. Róż 3: Te­
maty mai. w obrazach ze zb.
TPSP (piąt. sob. niedz. 10—17).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’83

(piąt. sob. niedz. 9—19). Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz. 8—17). Mu­
zeum Zup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(piąt. sob. niedz. 10—14). KMPiK,
pl. Centralny: Galeria: Plakat spo-
łeczno-polit. z ok. 44 roczn. napaś­
ci hitlerowskiej na Polskę (piąt.
sob. niedz. 11 —17). Galeria, Flo­
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10 (piąt. 11 —18, sob. niedz.
niecz.). Galeria Desf, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malar­
stwo XIX i XX w., A. Wolski —

akwaforty, litografie (piąt. 11—18,
sob. niedz. niecz.). Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24: Stara

fotografia (piąt. 11—18, sob. niedz.

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—1), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziee.

Prądnicka 35. Urolog. Grzegórzec­
ka 18. Larnyg. Kopernika 23a. O -

kulist. Kopernika 38. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziee., Urolog., Oku-

Iist. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65, Laryng. Kopernika 23a, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.''

Niedziela
Chir. Kopernika 40. przypadki

urazowe: Kopernika 19a. Chir.
dziee. Prokocim. Urolog. N. Huta,
os. Na Skarpie 65. Laryng. Koper­
nika 23a. Okulist. Wilkowice. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
— 14), wizyty domowe — zgłosze­
nia (8—12).

śródmieście — al. Pokoju 4, teł.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52. Długa 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, tel.
11-87-10. ,

Nowa Huta — os. Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto­
matologiczny (8—14), Na Skarpie,
tel. 44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.
44-57-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, teł.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel., 55-40-55,
Szewska 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08, ul. Na Kozłówku 29,
tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-
11 (całą dobę), Punkt Inf. Aptecz­
nej, tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.'

niecz.). Inf. w aptekach: Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A. bl. 4, Myślenice Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dziee.
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-
25-66 . Krak. Tow. świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13:
tel. 22-78-03 (9—18, sob. niedz.

niecz.). Telefon Zaufania 33-71-37
(16t—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11 (pon. śr.
piąt. 16—18). Inf. Kulturalna', KDK,
Rynek Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02

(11—17, niedz. niecz.). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3. tel. 37-
55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18). .Po­
got. Techn. „Połmozbyt”, al. Poko­
ju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob.
niedz. 10—18). Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—19, sob. niedz.
niecz.). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob, niedz. niecz.).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka

9, II p.: porady prawne (śr. 15—

17). poradnia rodzinna (seksuolog-
psycholog) tel. 22-54-74 (piąt. 16—

20).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Pl. Szczepański 1, Krakowska' 1,

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19
Rejs statkiem po Wiśle do Bie­

lan 9, 11, 13, 15, 17, sob. niedz. co

godzinę od 9—18
Wesołe miasteczko (Mistrzejowi-

ce) 13—20

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.

14.05 Magazyn muz. 15.55 Radio
Kierowców. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualności. 17 .25 Gi­
tara, banjo i... country. 18.20 W pp-

: szukiwaniu ulubionej melodii. 18.50
■Gorący temat. 19.00 Matysiakowie.

19.30 Zaczarowane melodie (dla
dzieci). 20.10 Koncert życzeń. 20.38

Komunikaty Totalizatora Sport.
20.40 Wiersze dla Ciebie. 20.50 Jazz

! w pigułce. 21.05 Kronika sport,
r 21.15 Ważne rocznice. 22 .25 Repe-
!j tycja z jazzu. 23,25 Dyskoteka
j przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
14.00 Wakacje w stereo. 15.30

Folklor z różnych stron świata.
! 16.00 Wielkie dzieła, wielcy wyko-
; nawcy. 17.05—18.30 Kraków na an­

tenie: 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Słuchajmy ra­
zem. 19.30 Koncert WOSPRiT. 21 .05
Wieczorne refleksje. 21.10 Klasycy
jazzu. 21.30 Literatura i muz. 21 .30

Ii Nagranie wiecz. 21 .40 Gra w kla-
r- sy — ode. pow. J . Cortazara. 22.00
i Klub stereo. 22.50 Wieczory z Wol­

terem — Co się zdarzyło pięknej
Kunęgundzie. 23.05 Z twórczości G.
Faure. 23.35 Wieczory z Wolterem
— Jak krótkotrwałe było szczęście

l dwojga kochanków. 23.50 Nocny
1 blues. 0.50 Echa dnia.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.

14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje z przebojem. 15.45 Radio
Kierowców. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.05 Polit. dla wszystkich.
■17.50 Do you speak English? 18.05
( Inf. sport. 19 Codz. pow. w wyd.
s dźwięk.: E. M . Remarąue — Noc
( w Lizbonie. 19.30 Czas relaksu.
' 19.49 Tu Polskie Radio Warszawa.
| 20 Interradio. 20.45 Klub Trójki:
J Wyobraźnia poetycka. 21 Trzy kwa-
■dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki
: (cz. 2). 22.15 Śladami jazzowych
( legend. 22 .45 Szah name, czyli
i Księga Królewska. 23 Zapraszamy
! do Trójki. 23.55 Północ poetów:
l Warszawa w poezji.

Sobota I
" Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12,05, 14,
16, 18, 20, 22, 23.

7.20 Poranne Sygnały. 8 .10 Ob-
, serwacje. 8 .20 Przegląd prasy. 8 .35

i Melodie na dzień dobry. 8 .45 Żoł­
nierski zwiad. 9.00 Cztery pory ro­
ku. 11 .05 Koncert przed hejnałem.
12.30 Muz. folklorem malowana —

w rytmie czardasza. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Śpiewa R. Taraszewicz. 13.30

Muzyka starego Wiednia. 14 .05 Ma­
gazyn muz. Rytm. 15.55 Radio Kie­
rowców. 16.05 Problem dnia. ,16.15
Katalog wydawniczy. 16.20 Koncert

życzeń. 17.00 Muz. i aktualności.
"17.25 Telegramy muzyczne ze

świata. 18.20 40 minut jazzu i pio­
senki. 19.00 Gorący temat. 19.10
Wieczorna serenada. 19.30 Supełek.
20.08 Komunikaty Totalizatora

Sport. 20.10 Przy muzyce o hporcie.
21.05 Radiowy Tygodnik Kult. 21 .25
Pół tuzina atrakcji muz. 22 .25 Na
rockową nutę. 23.25 Zapraszamy do
tańca."

■ Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
6.05 Muzyczne dzień dobry. 6.30

—8 .00 Kraków na antenie: Co nie­
sie dzień w tym o godz. 7.45 —ode.

pow. R . Mac Donalda pt. Lewe

pieniądze. 8 .05 Naszym zdaniem.'
8.10 Przeboje stare jak świat. 8.30
Poranna serenada. 9.00 Gra w kia*

sy — ode. pow. J. Cortazara. 9.20
Muzyka, którą lubi A. Korzyńskie
9.50 Powrót na wyspy — ode. pow.
P. Quentina. 10'00 Godzina melo­
mana. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Kabareton dwójki. 11 .30 Ty­
dzień w stereo. 12 .00 Radio Praha.
12.25 W stronę jazzu. 13.05—13.20
Kraków na antenie. 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14.00 Wakacje w stereo. 15.30
Co jest grane — nagrody. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18.30 Kraków na antenie.

18.00 Co niesie dzień — wyd. po-
noludniowe, 18.30 Muzyczna gale­
ria dwójki. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii — Rep. z XXVI Międz.
Fest. Muz. Współcz. Warszawska
Jesień. 20.10 Festiwal w Cannes
1983 r. 21 .05 Wieczorne refleksje.
21.10 Klasycy jazzu: S. Rollins.
21.30 Literatura i muz.: 21.30 Na­
granie wiecz. 21 .40 Gra w klasy —

ode. pow. J . Cortazara. 22 .00 Stu­
dio Stereo zaprasza. 22 .40. Halo
Berlin, Halo Warszawa. 24 .00 Stu­
dio stereo zaprasza.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18. 22.
6 Zapraszamy do Trójki. 7.30

Polit. dla wszystkich. 8,15 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 K. Jaszen —

Poeta i bej. 9 .05 Po prostu o nas.

9.20 Wakacje z przebojem. 10 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: E. M. Re­
marąue — Noc w Lizbonie. 10.30
Złote lata swingu. 11 Nie czytaliś­
cie, to posłuchajcie. 11.15 Pod da­
chami Paryża. 11 .49 Tu Polskie
Radio Warszawa. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 K. Jaszen — Poeta i

bej. 13.10 Powtórka z rozr. 14 La­
to w Filharmonii. 15.05 Wakacje z

przebojem. 15.45 Jeden świat. 16

Zapraszamy do Trójki. 17.05 Polit.
dla wszystkich. 17.50 Czy rftówisz

po polsku? 18.05 Inf. sport. 19 Pa­
miętnik potoczny — wrzesień 1883.
19.30 Czas relaksu. 19.47 Tu Pol­
skie Radio Warszawa . 20 Lista

Przebojów pr. III . 22 .15 Teatrzyk
Zielone Oko: Wspaniała dziewczy­
na. 22.45 Moja ulubiona fantazja —

G. Connors. 23 Zapraszamy do

Trójki.

Sobota IV
5.30—8.45 Retransmisja Pr. I. 8 .50

Aktualności. 9 .05 NURT — Cywili­
zacja i kultura współcz. 9 .30 Radio
— szkole. 9 .45 Aud. informacyjna
o kursie jęz. franc. 10.05 NURT —

Innowacje edukacyjne w Polsce i
na świecie. 10.25 Teatr Klasyki dla
Młodz.: Barykada na Konopnej wg
Nędzników W. Hugo. 11 .30 Aud.

informacyjna o kursie jęz. angiel­
skiego. 11.57—13.00 Retransmisja
Pr. I. 13.00 Między nami — mag.
nastolatków. 13.30—24.00 Retran­
smisja -Pr. I. ■i. . . ■

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 18, 20, 23.

7.30 Muz. w rannych pantoflach.
8.25 Echa sportowej soboty. 8.30
Moskwa z melodią i piosenką, 9.00
Rad. Magazyn Wojskowy. 10.00
Gra Ork. PR i TV Studio S-l. 10.30
Hasło — Mops — słuch. I. Iandau
(dla dzieci). 11 .00 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Muzyka folklorem
malowana. 13.00 Przegl. tygodni­
ków. 13.15 Klasycy operetki. 14.00

Mag. problemów międzynarod.
14.30 W Jezioranach — ode. pow.
radiowej. 15.09 Koncert życzeń.
16.00 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 17 .00 Relacja ze spotkań o

mistrz. I ligi piłki nożnej. 18.10
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Jak oblicza się średnią płacę?

60 proc, pracujących
zarabia pnej „Miej"

(Dokończenie ze str. I)
mi i wypłatami z zysku (i nad­
wyżki bilansowej). W skali rocz­
nej oblicza się ponadto wynagro­
dzenie miesięcznie powiększone o

wypłaty z zakładowego funduszu
nagród.

Do wynagrodzeń osobowych za­
licza się wypłaty pieniężne oraz

wartość świadczeń w naturze, a

m. in. wynagrodzenie zasadnicze,
premie i nagrody. Dodatki (np.
za pracę w warunkach szkodli­
wych dla zdrowia, za staż pra­
cy, za pełnienie funkcji kierow­
niczych), wynagrodzenia za pra­
cę w godzinach nadliczbowych,
zasiłki chorobowe, świadczenia
deputatowe itp.

GUS przyznaje, że słabością,
takiego ustawienia składników
średniego wynagrodzenia jest to,
że nie uwzględnia ono dużego
zróżnicowania wielkości faktycz­
nego czasu pracy. Są przecież
grupy zatrudnionych, którzy pra­
cują znacznie dłużej ponad usta­
nowiony czas pracy — w wolne
soboty, w godzinach nadliczbo­
wych itp. Oni rzecz jasna zara­
biają, i słusznie, więcej i podno­

Merkuriusz rządowy. 18.20 D.c. re­
lacji sport. 18.30 Świat muzyki.
19.00 Świat w tygodniu. 19.10 'Wie­
czorna serenada. 19.30 Ogród pełen
śpiewu — słuch, poetyckie J. Kier-
sta. 19.50 Siadem naszych inter­
wencji. 20.05 Komunikat Totaliza­
tora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Gwiazdy i legendy
opery warszawskiej. 21.35 Giełda

płyt. 22 .00 Bitwa nad Bzurą —

słuch, dok. W . Maciejewskiego.
23.18 Koncert bez biletu... od filmu
do kabaretu.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55 .

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi. 7.40—8.00 Kraków na antenie:
8.00 Co słychać. 8 .10 Muzyka. 8.15
EREMS. 8 .45 Miniatury muz. 9.00
Muzyka z jednego filmu. 9 .40 Mi­
niatura literacka. 9.45 Muzyka ba­
roku. 10.15—12.00 Kraków na an­
tenie. 11 .00 W nowy tydzień z

przebojem. 11.30 Koncert życzeń.
11.55 Chwila muzyki. 12.00 Muzy­
ka dla kolekcjonerów. 13.05 Reci­
tal tygodnia — H . Lukomska. 13.45
Piosenki z dobrą dykcją. 14 .00 Za­
kłócenia odbioru — mag. 15.00 38
Festiwal Chopinowski w Duszni­
kach. 15.30 Piosenki na telefon.
17.05 Z. Mehta dyryguje poemata­
mi Liszta. 18.00 Muzułmanie — na

świecie i w Polsce. 18.40 W kręgu
gitary. 19.00 Teatr PR: Awatar —

wg pow. T . Gautiera. 20.00 Godzi­
na z przebojem. 21:20 Po raz piew-
szy na antenie. 22.00 Wieczór pły­
towy. 24.00 Arcydzieła kamerali­
styki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8.45 Ką­
ty widzenia. 9 Wariacje na temat.

10 Magazyn niemodny., 10.30 Muz.

poranek filmowy. 11 Szable i ra-

piery. 11.30 Odkurzone przeboje.
11.50Bliskie spotkania: Wrażliwość
roślin. 12 Recital A. Brendla. 12 .50
Bliskie - spotkania: Wrażliwość

zwierząt, 13.05 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u L. Szumana. 14 .15
Mówiąc językami — nowa płyta
zesp. Talking Heads. 15 Życie na

gorąco. 15.30 Stare i nowe nagra­
nia Trójkowe. 15.50 Bliskie spot­
kania: Wrażliwość ludzi. 16 Jubi-

■lat Rameau. 17 Powiększenia. 17 .30
Sztuka aranżacji Q. Jones. 18 Par­
tita d-moll na skrzypce solo —

słuch. J. Przybory. 18.32, Sztuka

aranżacji — E. Deodato. 19.05 Baw
się razem z nami. 21 Narodziny.
21.20 Muzyczne portrety — Aneks:
K. Prońko i E. Bem. 22 Rozmyśla­
nia przed północą: H. Panas —

Kosmici,. 22.10 Mistrzowskie inter­
pretacje polskich muzyków. 22.50

Rozmyślania przed, północą: K.
Paustowski — Złota róża. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Warszawa w poezji.

Niedziela IV
8.50 J. S. Bach — 3 koncert

Brandenburski G-dur. 9.00 Tran­
smisja mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 M.

Surzyński — Improwizacja orga­
nowa na temat polskiej pieśni
Święty Boże — op. 38 . 10.10 Aud.

informacyjna o kursie jęz. hisz­
pańskiego. 10.25 Aud. informacyjna
o kursie jęz. niemieckiego. 10.45
Aud. informacyjna o kursie jęz.
rosyjskiego. 11 .00 Magazyn ZHP.
11.57—24 .00 Retransmisja Pr. I .

szą (często znacznie np. górnicy)
średnią krajową.

Pełne wyliczenie" średnich wy­
nagrodzeń w rozbiciu na posz­
czególne działy gospodarki poda-
je GUS dwa razy, w komunika­
cie rocznym i półrocznym. Aktu­
alnie średnia krajowa w^-nosi
12.837 zł. W sferze produkcji ma­
terialnej 13.47-4 zł, a niematerial­
nej 10.460 zł. (KAR)

Conato
MPC?

Od trzech ani MPO nie wy­
wozi śmieci z pojemników u-

sytuowanych koło , bloku 16 na

osiedlu Bohaterów Września.,
Ostatnio pracownicy MPO wy­
ciągnęli pełny śmieci pojemnik
z altany i zostawili go na

środku drogi dojazdowej. Stoi
tam przepełniony, lokatorzy
zmuszeni są więc wysypywać
śmieci do środka altany. Po­
tem zaś wybuchnie awantura::
kto powinien to sprzątać, do­
zorca czy MPO? (s)

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Rneli” cl. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, al. Wiśina 2, 31-007 Kraków (..Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64. 30-960 Kraków Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48 22-11 -87
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Hutniczy pojedynek na Suchych Stawach

Sparring mistrzów Polski

yzis o goozime i/

Krakowska inauguracja
ligi hokejowej

przed podróżą do Bilbao?
PO ŚRODOWYCH pojedynkach o Puchar Polski, piłkarze wracają kania. Może więc i tym raziPO ŚRODOWYCH pojedynkach ...

do ligowych rozgrywek. W sobotę i w niedzielę rozegrana zostanie
dziewiąta seria gier w ekstraklasie i ósma w II lidze. W Krakowie
wystąpi mistrz Polski — Lech podejmowany przez Cracovię,

z ko-
wojażu
Lecha

sezonie
dobrze

Dla poznaniaków spotkanie na

stadionie przy ul. Kałuży będzie
ostatnim sprawdzianem formy
przed wyjazdem do Bilbao gdzie
w środę spotkają się w rewan­
żowym meczu pierwszej rund’.’
Pucharu Europy z hiszpańskim
Athleticem. Wygrana 2:0 w Po­
znaniu stawia mistrzów Polski w

dość korzystnej sytuacji, jadą
więc pełni nadziei na awans do
kolejnej rundy. Ale przedtem
muszą się uporać w Krakowie z

„pasiakami”.
Teoretycznie wielkim fawory­

tem sobotniego spotkania (prze­
łożono je z niedzieli w myśl de­
cyzji PZPN wynikającej
nieczności hiszpańskiego
poznaniaków) jest zespół
Mistrz Polski, w tym
grający również bardzo
przewodzi w tabeli. W zesta­
wieniu z przedostatnią drużyną
ligi, jaką obecnie jest Cracoyia,
zwycięstwo podopiecznych trene­
ra Wojciecha Łazarka w Krako­
wie nie powinno podlegać dys­
kusji.

Czy istnieje więc szansa na

sukces gospodarzy? Z całą pew­
nością tak! Poziom naszej ek­
straklasy nie jest najwyższy, róż­
nice między najlepszymi a naj­
gorszymi drużynami niewielkie
zaskakujących rozstrzygnięć nie
brakuje. Zdajemy sobie sprawę
z niedostatków w grze „pasia­
ków”, z braku w tym zespole pił­

W linach nitki recznei

SPRAWOZDAWCA „Przeglądu Sportowego” napisał po ostatnim
występie szczypiornistek Cracovii w stolicy, że jest to dla niego
drużyna curiosalna. Jeździ na mecze w dziesiątkę, gra ośmioma za­
wodniczkami, nigdy nie słynęła z dobrej kondycji, a tu nagle pokonała
Skrę właśnie w drugim ze spotkań i to w ostatniej fazie gry.

Wiele w tym dziwieniu się żalu warszawskiego sprawozdawcy, że
Cracoyia wygrała ze Skrą, a trochę braku rozeznania. Pisanie, że

Cracoyia nie słynie z dobrej kondycji musi dziwić,, zważywszy, iż

podopieczne Edwarda Surdyki zwykle najlepiej grają w końcowej
fazie zawodów, że właśnie kondycyjnym przygotowaniem przewyż­
szają rywalki. A że grają w ósemkę? Przecież w odstępie paru mie­
sięcy z zespołu ubyło, czasowo lub na stałe, dziesięć zawodniczek.
O tym sprwozdawca ogólnopolskiej gazety nie wspomniał. Ale póki
co Cracoyia jest na trzecim miejscu w tabeli zdobywszy w ośmiu
spotkaniach 13 punktów! Oby tylko tak dalej szło krakowiankom.

W tym tygodniu zespół Cracoyii podejmuje w hali Wawelu be-
niaminka ekstraklasy — Slęzę z Wrocławia. Krakowianki wystąpią
już z Marią Wnęk, która za „czerwoną kartkę” w spotkaniu z AKS
ukarana została odsunięciem tylko od dwóch meczów, i powinny za­
wody rozstrzygnąć na swoją korzyść. Nie będzie to sprawa prosta
i łatwa, Slęza gra bowiem z ogromną ambicją, ma w swych szeregach
szybkie, obdarzone silnym strzałem zawodniczki. Muszą więc szczy-
piornistki Cracovii zagrać bardzo skoncentrowane, aby zwyciężyć.
Miejmy nadzieję, że tak będzie. (1)*

PODOBNIE jak Edward Surdyka także trener szczypiornistów Hut­
nika Andrzej Wiśniewski boryka się z kłopotami kadrowymi choć
nie w tej skali. Do kontuzjowanych wcześniej Grzegorza Jarosa
i Krzysztofa Kopczyńskiego dołączył po meczu w Mielcu jeden z fi­
larów drużyny z Suchych Stawów — Jerzy Garpiel. Mocno poroz­
bijany jest także Marek Ostrowski. W tej sytuacji szkoleniowcy Hut­
nika mają do dyspozycji tylko 7 zawodników (oprócz bramkarzy).

Trudno więc o optymistyczne prognozy przed najbliższymi poje­
dynkami krakowian z Aniłaną w Łodzi. Gospodarze rozpoczęli wy­
stępy w ekstraklasie od dwóch zwycięstw nad AZS-em Warszawa i są
także zdecydowanym faworytem spotkań z Hutnikiem. (PSP)

Nie śmiał zapytać, jakie podejrzenie mogłaby
mieć dziewczyna. Moment nie wydawał
odpowiedni na takie pytania.

Wayne Sandberg i Kate przesunęli
nich.

— Z tego, co widziałem wynika, że

jeden z okrętów wojennych przycumowanych w

zatoce. Może dla uczczenia święta narodowe­
go?

— A wybuchy? — zapytała Brenda.
— Stąd nic nie widać — odpowiedział Wayne

Sandberg. — Przez ten tłum nie można się po­
ruszać.

— A jeśli okręt strzelał w zamek? — pod­
sunęła myśl Brenda. — Zabójca, o którym
wspominaliście, miał wykonać swój „kontrakt”
tego wieczoru.

Wayne. Sandberg skrzywił się.
— Nie przesadzajmy.
— Mówiłeś, że to pewniak — dodała Kate

Katzpack — Pewniak stosują oryginalne środ­
ki!

— Brenda, mogłabyś się upewnić?
dził Wayne Sandberg

— Oczywiście.
— Wróćmy więc do

lefonujesz.

stwier-
— w zamku jest telefon?

restauracji. Stamtąd zate-

«*
— Nie można jechać w tym tłumie — narze­

kała Baricha.
— Daleko jeszcze? — spytał Barto Scalisio.
— Najwyżej dziesięć minut pieszo.
— Zostaw tu samochód, pójdziemy pieszo —

zdecydował.
— Jak chcesz.

Zaparkowała na poboczu, wynurzyli się z

samochodu w sam środek wrzeszczącego i
wściekłego tłumu. Niektórzy, wykrzykiwali ja­
kieś hasła.

❖

karzy wielkiego formatu, ale —

tak przynajmniej bywało ostat­
nio — krakowianie z każdym
przeciwnikiem walczą z całych
sił, rzucają na szalę wielką am­
bicję. Jeżeli zagrają podobnie w

sobotę mogą sprawić niespo­
dziankę. Przecież w minioną śro­
dę. w Kostrzyniu, mistrzowie
Polski mieli ogromne kłopoty w

rozstrzygnięciu na swoją korzyść
spotkania pucharowego z Ii-li­
gową Celulozą, Przeszli do ko­
lejnej rundy dopiero po rzutach
karnych, w których okazali się
o jedno trafienie lepsi od gospo­
darzy. Doniesienia z tego meczu

mówią o nie nadepszej grze le-
chitów, o braku świeżości, dyna­
miki w poczynaniach piłkarzy tej
drużyny. Ambicja, wola zwycię­
stwa ..pasiaków” mogą więc zni­
welować wyższość techniczną i
taktyczną rywali. Czy tak jednak
będzie?

Wisła pojechała do stolicy na

spotkanie z Legią, zespołem, któ­
ry mierzy wysoko. ..Biała gwiaz­
da” zamyka ligową tabelę, jak
do tej pory nie udało się za­
wodnikom tego zespołu wygrać
jeszcze żadnego meczu. Czy po­
trafią dokonać tej sztuki na sta­
dionie Wojska Polskiego?

Biorąc pod uwagę aktualny
układ sił. wydaje się to mało
prawdopodobne. Lecz pamiętać
należy, że wiślacy zwvkle roz­
grywają w Warszawie dobre spot-

mu się

strzelał

.|||Requiem dla krókhk
Igz zbrodni
WjSerge Jaąuemąrd W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

— Co oni tam krzyczą? — zapytał Barto
Scalisio wiedząc, że Baricha rozumie po tu-
recku.

— Że to atak Greków, że im się zrewanżu-i
ją i wszystkich zmasakrują.

Barto Scalisio wzruszył ramionami, wziął Ba-
richę pod rękę i poprowadził pod prąd idące­
go po obu stronach drogi tłumu. Wkrótce do­
szli do pierwszej ulicy w mieście.

— Którędy? — niecierpliwił się Barto.
— Tędy.
Na szczęście zabójca nie wie, że on się tu włó­

czy — pomyślał Scalisio — bo łatwo by mu

przyszło go sprzątnąć. Nóż między żebra i ani
widu ani słychu.

Baricha chyba mówiła prawdę. Tak więc Clair®

go wydała.
Dziwka!

Ogarnęła go znowu wściekłość.

Zapłaci mu drogo! Brzytwą ją zabije. Starą
brzytwą, wyszczerbioną. Tą samą, która ukarała
tę dziewczynę na Sycylii, gdy go rzuciła dla in­
nego.

tym razem

tak będzie.
Oto zestawienie par najbliższej

serii gier: sobota — Cracoyia —

Lech (sędziuje p. G. Rek z Gdań­
ska), ŁKS — Bałtyk, Ruch —

Widzew, Górnik Zabrze — Za­
głębie, niedziela — Legia — Wi->
sła (sędziuje p. W. Urbańczyk z

Bielska), Pogoń — Śląsk, Gór­
nik Wałbrzych — Motor, GKS
Katowice — Szombierki.

W Nowej Hucie, na Suchych
Stawach, dojdzie do hutniczego
pojedynku krakowsko-warszaw­
skiego. Gospodarze są na 12
miejscu w tabeli, goście na szó­
stym, mając o 2 pkt więcej zdo­
byte. Czy podopieczni Lucjana
Franczaka zdołają wyrównać
punktowy bilans? Oby. (jl)

Brązowi11 w pościgu za rywalami
w

W VII kolejce spotkań III ligi
piłkarskiej z dwóch drużyn kra­
kowskich Garbarnia będzie po­
dejmować na własnym boisku
Czuwaj Przemyśl, a rezerwa Cra-
covii wyjeżdża na mecz z Tarno-
vią.

„Brązowi” stracili do prowa­
dzącej w tabeli Stali Rzeszów

już 6 punktów i nie mogą sobie

pozwolić na gubienie dalszych.
Słabsza niż się powszechnie o-

czekiwało gra podopiecznych
trenera Michała Królikowskiego
jest powodowana trapiącymi ze­
spół kontuzjami. Z Czuwajem nie

będą mogli nadal wystąpić Goł-

da, Kuder i Maślanka, a więc
zawodnicy z podstawowej jede­
nastki. Pewnym pocieszeniem
może być natomiast fakt, iż wró­
ci do drużyny Śmiałek. Mimo

tych wszystkich kłopotów fawo­
rytem spotkania są gospodarze.
Oby tylko dopisała, szwankują­
ca ostatnio, skuteczność strzele­
cka.
iiiiuiiiiiiimiiiiHmmiiuiiiiiiim

ZBIGNIEW KUDŁACZ należał do najlepszych graczy meczu

koszykarzy Wisły z Górnikiem imponując walecznością i skocz-
nością. Na zdjęciu widzimy go w walce o piłkę z trójką zawod­
ników wałbrzyskich (od lewej) Młynarskim, Krzykałą .i Reschke.
Mamy nadzieję, że w tym tygodniu w Gdańsku i w Warszawie
p. Zbigniew będzie również wybijającą się postacią zawodów.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Pojadą wszyscy troje w wozie Barichy do Li­
banu. Nie może już tu pozostać. Ale w drodze do
Libanu, przed przekroczeniem granicy syryj­
skiej, zatrzyma się w jakimś zacisznym kącie.
Nie brakuje tam takich. I wtedy weźmie się do
Claire. Najpierw piersi, żeby była zupełnie płas­
ka... potem... brzuch... Może pozwoli także, że­
by Baricha zabawiła się z Claire? Zasłużyła na

taką przyjemność. x

A jak zna Barichę, Claire nie poczuje się w

raju.
Co właściwie powiedziała Baricha? Że Claire

nie nazywa się. Claire lecz Brenda?

Pierwszą rzeczę w restauracji będzie sprząt­
nięcie glin, którzy są z Claire. Nie powinno to

być trudne przy bałaganie, jaki panuje w mieś­
cie. Sprzątnąć gliny, ale nie Claire.

Kulka w łeb to za łagodna dla niej kara.
— Daleko jeszcze?
— Już dochodzimy.

Harry Shulz dojechał na sto metrów do Gu-
ney Palas. Nie mógł dalej się przecisnąć. Tłum

był zbyt gęsty.
— Pilnuj wozu! — rzucił do Dana Lishka.
Razem z Frankiem Zubergiem torowali sobie

drogę wśród tłumu. Trzymali ręce w kieszeniach
na rękojeści pistoletu. Nigdy nie wiadomo, jak
zareaguje tłum na widok dwóch cudzoziemców.
Ludzie byli rozwścieczeni, wykrzykiwali.

Już na nabrzeżu Harry się zawahał. Logika
nakazywała wsiadać z powrotem do szalupy i
znaleźć się na okręcie podwodnym. Ale zawsze

w swoim życiu był w porządku. W porządisu
wobec klientów, wobec przyjaciół, wobec tych,
którzy mu pomogli.

A Baricha mu pomogła. Obiecał, że ją wywie­
zie z Turcji. Musi dotrzymać obietnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (112)

DZIŚ o godz. 17 na

przy ul. Siedleckiego,
niu inaugurującym

lodowisku
W spotka-
rozgrywki

hokejowej ekstraklasy w pod­
wawelskim grodzie, Cracoyia
zmierzy się z Unią Oświęcim.
Pojedynek ten może mieć nie­
zwykle ważne znaczenie dla
końcowego układu tabeli, bowiem
w przedsezonowych , rozważa­
niach w obu dzisiejszych prze­
ciwnikach upatrywano głównych
kandydatów do spadku z I ligi.

Unia wystartowała w lidze
bardzo udanie, wygrywając z

jednym z kandydatów do meda­
lu GKS-em Katowice 5:1 i za-

. demonstrowała niezłe przygoto­
wanie. „Pasiaki” natomiast prze­
grały w Tychach z tamtejszym
GKS-em 2:5 ale po bardzo za­
ciętej walce.

Siły więc wydają się być rów-

Również rezerwa Cracovii po­
winna wyjść zwycięsko z wy­
jazdowego pojedynku z Tarno-
vią, zdecydowanie lepiej czują
się bowiem „pasiaki” na obcym
terenie. Tarnovia prezentuje się
natomiast bardzo kiepsko i oku­
puje dolne rejony tabeli!

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Chemik z Karpata­
mi, Start ze Stalą, Polna z Izo­
latorem, Zelmer z Unią, Wisłoka
z Sandecją i Glinik z BKS-em<

(PSP)

BARDZO obiecująco zainau­
gurowali rozgrywki ligowe ko­
szykarze Wisły. Wygrane z wice­
mistrzami Polski Górnikiem

*

no podzielone. Na korzyść go­
spodarzy przemawia atut wła­
snego lodowiska, goście przyjadą
natomiast do Krakowa z prze­
wagą psycholog' 'zną i bez kom­
pleksów, bowiem wcześniej w

„Pucharze Sportu i PZHL” roz­
gromili podopiecznych trenera

Władysława Radwańskiego aż
11:1. Miejmy jednak nadzieję, że

podobna sytuacja nie powtórzy
się i „pasiaki” wyjdą z tego po­
jedynku zwycięsko.

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Katowice z ŁKS-em,
Zagłębie z Tychami, Podhale z

Naprzodem i Polonia z Budowla­
nymi. (PSP)

Czary... zabronione
FEDERACJA piłkarska Suazi

zabroniła klubom piłkarskim sto­
sowania „rytuału czarnoksięskie­
go” przed meczami. Wielu piłka­
rzy i kibiców w tym kraju przed
meczami wykonywało swoiste

„czary”, mające odebrać siłę dru­
żynie rywali. M.in. specjalnie
przygotowanym płynem pokrapia­
no wyposażenie piłkarskie zawod­
ników, a także boisko, na którym
miał się odbyć mecz. Decyzja
władz piłkarskich wywołała nie­
zadowolenie.

Poprzednio oficjalnii zabronio­
no stosowania „czarów" na boi­
sku przed lipcowym meczem re­
prezentacji Suazi z drużyna zło­
żoną z angielskich klubów Man­
chester City i Tottenham Hots-
purs. Gospodarze przegrali ten

mecz 1:6.

Wawelskich smoków44

warszawsko-gdańska wyprawa
A

i brązowymi medalistami ostat­
niego sezonu — Gwardią i to po
zażartej walce sprawiły, żę wśród
kibiców „Wawelskich smoków”
odżyły nadzieje na wysoką loka­
tę w tabeli ich pupilów, na do­
bre, ciekawe mecze w ich wy­
daniu.

Czy te oczekiwania się ziszczą,
czy rzeczywiście nastąpi korzy­
stna zmiana w stylu gry krako­
wian? Na te pytania za wcześ­
nie jeszcze szukać jakiejś racjo­
nalnej, prawdopodobnej odpo­
wiedzi. Być może, że tak będzie.

O tym, czy zwycięstwa
czas minionego weekendu
jednorazowym wyskokiem,
też zapowiedzią lepszego
koszykarzy Wisły przekonamy
się po nadchodzącej kolejce. Po­
jechali bowiem krakowianie grać
w Warszawie z Legią i w Gdań­
sku z Wybrzeżem. Zespołami nie
najlepszymi (gdańszczanie wró­
cili dopiero do ekstraklasy), ale
też nie sprzedającymi łatwo swej
skóry. Jeśli więc wiślacy —pro-

pod-
były

czy
jutra

Awans M. Marek
OSTATNIO w Nowym Tar­

gu odbył się pierwszy strefo­
wy turniej kwalifikacyjny se­
niorek i seniorów w tenisie
stołowym. Z krakowian najle­
piej spisała się zawodniczka
Wandy — Małgorzata Marek
zajmując pierwsze miejsce i
kwalifikując się jednocześnie
do turnieju ogólnopolskiego.
Jej koleżanka klubowa Graży­
na Stempi była trzecia. W
konkurencji mężczyzn najle­
piej wypad! Zdzisław Marek z

Cracoyii plasując się na iden­
tycznej pozycji jak G. Stempi.

Notatnik sportowca
DZIEWCZĘTA do sekcji siat­

kówki (urodzone w latach 1969—
70) przyjmuje Wisła. Zgłoszenia
przy ul. Reymonta 22, w godz.
16—17.30.

*

KRAKOWSKI Klub Szermie­
rzy przyjmuje dziewczęta i
chłopców w wieku 13—18 łat.
Zgłoszenia codziennie w godz.
17—19 przy ul. Kościuszki 24.

*

WANDA ogłasza zapisy do
sekcji piłki siatkowej: dziew­
cząt urodzonych w latach 1970—
72 i chłopców urodzonych w la­
tach 1969—71. W tej pierwszej
sprawie zgłoszenia można skła­
dać w hali klubu przy ul. Bul­
warowej 8 we wtorki w godz.
15.30—17.30 oraz w sali XI LO
na os. Teatralnym w poniedziałki
w godz. 18—20 i wtorki 16—18.
W drugiej natomiast — w hali
Wandy w poniedziałki i środy od
godz. 16 oraz w piątki o godz.
19.30.

Rekrutację będzie prowadzić
także sekcja żeglarska nowohuc­
kiego klubu (dziewczęta i chłop­
cy). Informacje na przystani, tel.
44-31-00.

BERLIN. W« pierwszym fi­
nałowym spotkaniu mistrzostw
Europy siatkarzy Polska po­
konała NRD 3:1 (15:11, 15:8,
10:15, 16:14).

INNSBRUCK. Podczas mi­
strzostw świata w strzelaniu z

broni pneumatycznej Polka —

Julita Macur zajęła 2 miejsce
w konkurencji pistoletu. Zwy­
ciężyła Szwedka — Kerstin
Bodin.

CARACAS. Skompletowana
została czwórka finalistów Pu­
charu Ameryki Płd. w piłce
nożnej. Obok poprzedjjich
zwycięzców — Paragwaju, (wy­
stąpią w finałach: R---”Iia,
Peru i Urugwaj

telegraficzni^

SZANGHAJ. Podczas Igrzysk
Chińskich Zhu Jianhua popra­
wił swój rekord świata w sko­
ku wzwyż o 1 cm, przeskaku­
jąc poprzeczkę na wysokości
238 cm.

CZĘSTOCHOWA. Odbywają
się tu samolotowe mistrzostwa
Polski w konkurencji rajdo-
wo-nawigacyjnej. Po pierw-’
szym etapie prowadzą W, Nycz
i J. Janiga z Rzeszowa przed
małżeństwem Lenartowiczów
z Krakowa.

WARSZAWA. Prezydium
PZPN postanowiło, że od
ćwierćfinałów Pucharu Polski
rozgrywki te toczyć się będą
systemem mecz i rewanż. Usta­
lono też, że 1 /8 Pucharu od­
będzie się 19 listonada. a pier­
wsze mecze ćwjerćfinałowe 27
listopada br.

LESKO Rozgrywany tu jest
turniej szachowy o Puchar
Bieszczadów. Po 7 rundach
prowadzi Risto Niceyski z Ju-
gosławi — 5 nkt.

wadzeni już przez Ludwika
Mięttę, który po powrocie z mi­
strzostw koszykarek na Wę­
grzech, objął zespół „Smoków” —

wrócą z tej wyprawy bogatsi o

komplet punktów, jeśli zademon­
strują w stolicy i nad morzem

taką waleczność, ambicję, jak
przed tygodniem w Krakowie,
nadzieje na wysoką pozycję w

lidze tej drużyny zyskają pew­
niejsze podstawy. Jak nas poin­
formował działacz sekcji koszy­
kówki Wisły — p. Zbign’ew Sta­
nek, w zespole nie ma żadnych
kontuzji, tak że wszyscy w

ni sił pojechali w drogę,
wrócili z dobrymi efektami.

Program kolejki wygląda na­
stępująco: sobota — Legia —Wi­
sła, Wybrzeże — Resoyia, Slesk
— Zagłębię, Lech — Stal i Gór­
nik —■Gwardia, niedziela — Wy­
brzeże — Wisła, Legia — Reso­
yia. Śląsk — Stal i Lech — Za­
głębie. (1)

peł-
Oby

Dekad pójdziemy ?
Piątek
HOKEJ

Gc-t. 17 ul. Siedleckiego 7:
- - "oyia — Unia Oświęcim

(I liga)

Sobota

LEKKOATLETYKA
Godz. 14 stadion Wawelu:

Mistrzostwa okręgu
w wieloboju

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 stadion Cracovii:

Cracoyia — Lech Poznań
(I liga)

Godz. 16 stadion Hutnika:
Hutnik — Hutnik Warszawa

(II liga)
Godz. 16 stadion Korony:

Garbarnia — Czuwaj Przemyśl
(III liga)

TENIS STOŁOWY
Godz. 17 hala Wandy:

Wanda — AZS Lublin
(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 ul. Piastowska 26:
AZS — Anilana Łódź

(II liga kobiet)
Godz. 18 ul. Głowackiego:

Cracoyia — Slęza Wrocław
(I liga kobiet)

Niedziela

TENIS STOŁOWY
Godz. 10 hala Wandy:

Wanda — AZS Lublin
(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10 ul. Głowackiego:
Cracoyia— Slęza Wrocław

(II liga kobiet)
Godz. 11 ul. Piastowska 26:

AZS — Anilana Łódź
(II liga kobiet)

LEKKOATLETYKA
Godz. 10.30 stadion Wawelu:

Mistrzostwa okręgu
w wieloboju

BOKS
Godz. 11 hala Wisły:

"'isła — Górnik We--ł-
(II liga)


